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Wczoraj wykazywaliśm y, jak i cel ostate

czny ma stawiana Moskwie przez mocarstwa z*, 
chodnie alternatywa: w o j u a lu b  p o k ó j ?
~~ Mocarstwa widzą w razie zwycięztwa Mof 
skwy nad Polską i przytłumienia powstauia, za
grożoną równowagę europejską. Więc usiłują 
na niej wymód*. ustępstwa w drodze dyploma
tycznej, m o g ą ce  dla nich być rękojmią, iż da
wny stan będzie przywrócony, iż nadaniem ja- 
kichtuKicti swobód i praw Połakom, ona sama 
S o b ie  nałoży kajdany, krępujące jej ruchy. „Albo 
pozwól Pftlską z reprezentacją narodową, zw ią
zać sobie ręce, albo wydamy ci wojnę i gw ał
tem ci je  zwiążem y, a jeźli pójdzie szczęśliw ie,, 

.to . i  całkiem utniemy, j i  Polsee niepodległej 
stworzywszy ci wroga, czyhającego wiecznie 
na twą zgubę!" oto prawdziwe a jasno i zrozu
m iale wypowiedziane żądania ultimatu „mocarstw 
zachodnich.

Moskwa pierwszegu przyjąć nie ebcc, a 
tej niechęci zabm ęla ju ż  tak daleko, że się wy
cofać prawie nie może. Prusy, i Austrja prze
myślają jednak nad 8po§Qbjami, jajkby jej tą wy- 
cą& nie się możliwem uczynić, a siebie od gro- 

ocalić uiebezpieczensrwa.j Anglia i Fran
cja  wcale nie byłyby może temu przeciwne. 
Alę .dotąd Moskwa waha się, obawiając się, czy 
ta jodnęm uczynicmem ustępstwem) pie .będzie 
musiałą poczynić.i inne.,.

W  takiem położeniu rzeczy warto jest cpz- 
w ażać, ja k i stosunek hędzie walczących Pola
ków, gdy Moskwa wybierze -jeijjaą lub drugą z 
stawianych jej do wyboru ąlternatyw.

Przyjmie Moskwa O w ia n e  jej żądauiit i 
podda się  wyrokowi konferencji mocarstw, to w  
tej chwili mocarstwa interweniujące starać się 
będą o skłonienie Polaków do zawieszenia  
broni i poddania się  również wyrokowi konfe
rencji. Gdy nie uczynią tego Polacy z powodu, 
iż warunki zawieszenia broni będą dla nich nie- 
korzystne, to . nastąpi egzekucja przymusowa, 

.j&lho, Prusy i  Austrja obsadzą ziemie w powsta
niu będące, a w Poznańskiem i Galicji o g ło szą  
stan oblężenia, albo też tem pstatniem będą
kontentować się i zam kną sz c z e ln ie  granicę, p o z o 
stawiając Mp.sk^yie sądnej ęt^ppuęnie p o w s ta ń c ó w  
do reszty, W tym to celu może być gromadzo
ny kilkunastotysięczny korpus w Szlązku austi.j 
a powiększona liczba z a n d a rm e r j i .  Do wojny bo
wiem z. Moskwą .tek małe siły  nie są pewąie 
przeznaczone.

M o c a rs tw a  wprowadzą potem znane sześć 
punktów w Kongresówce, które będą się starały 
rozszerzyć ile możności, aby tem więcej módz 

■bospętać Moskwę i . odjąć jej swobodę działania; 
sprawa polska będzie załatwioną pokojow o,1 a 
dyplomacja będzie obchodzić tryumf iż jej się 
udało bez wojny przywrócić równowagę.

W edle naszego przekonania jednak Moskwa 
m  n ie przystanie na spokojne załatwienie sprawy 

polskiej, nie dopuści, aby jej dobrowolnie -zwią* 
a zano ręce. Ijuta jej azjatycka odrzuci żądania 

mocarstw —  i wtedy przyjdzie do wójny-
_ he cz przebieg wojny może być rozmaity, 

,8k«ńezyó się, może na jednej pogranicznej b i
tw ie, na zajęciu  jednego lub dwu portów. Wtedy 
nastąpić m ogą now e rokowania i Moskwa może 

da przyjąć staw iane żądania, które przedtem odrzn- 
* e eiia. Mocarstwa małym kosztem krwi, a jeźli 

sobie wydatki wojenne zapłacić każą, to i ma-
-oq łym kosztem pieniędzy, osiągną odbudowanie 

autonomicznej Polski kongresowej— i sprawa bę 
ł, dzie skończona, tj. skończona wtedy, gdy Polacy  

będą bezsilni, gdy sparaliżowani stracą nadzieję 
iwy dobycia Bie własnemi siłami z jarzma m oskie
w sk iego , gdy dadzą się wcisnąć w taką  
pozycję , iżby na w łasną rękę działać im było  
niepodobna. W przeciwnym bowiem razie nic 
nie pomoże mocarstwom zawrzeć pokój Z M oskw ą,; 
jeź łi tem sprawa polska nie będzie załatwiona, 
jeatti walka, dla której zakończenia przedsiębrały
Wojnę, toczyć się będzie i dalej. Byłaby to 
bowiem dla mocarstw praca > Sisyfa, dźwigają* 

’ffa ^eg®1 kamień pod górę na.to, aby potem , gdy się  
wyrwie i stoczy znowu w dolinę, te samą prącę 

^podejm ow ać nanówo * V* T T \

gMłlT
Toż samo stać się musi, jeźliby mocarstwa 

poszedłszy w głafć jjkraju i zdobywszy na Mo: 
skwie Kongresówkę, chciały odbudowaniem nie 
podległej Polski kongresowej zakończyć wojnę. 
W razie, bezsilności polskiego powstania, prze- 
prowadzą co zechcą 1W razie zaś gdyby w id zia ły , 
iż polscy powstańcy będą walczyć dalej, że nić 
ich od niezłomnego tego postanowienia nie od
wiedzie, to zmuszope będą, aby nie przedsiębrać 
daremnej pracy Sisyfa, iść dalej naprzód

Gdyby cesarz Napoleon był pewnym w roku 
1859, iż Włosi po bitwie pod Solferiuo nie przyj 
mą pokoju, lecz są w stanie nawet w rapie w y
cofania się jego , o własnych siłach walczyć da
lej o W eneckie i czworobok forteczny— byłby mą 
mógł zawierać pokoju w Villąfranca. i

Nłabemi się rozkazuje, z silnym się  idzie 
naprzód, mimo woli nawet.

Sprawa polska u  granica.
Pisać o nieporozumieniach gabinetów i prze

włoce dyplomatycznej, szkoda papieru. Dziś 
właśnie dwa tygodnie, jak  posłowie moskiewscy 
wręczyli trzem dworom noty Gorczakowa, jak  
cesarz Napoleon powziął myśl zerwania Btosun- 
ków i  M oskwą,1 jak  dał o tem zdać telegrafem  
do Wiednia i Londynu, jak  kr. Reehberg' nagłym  
zwrotem wyrzekł się M oskwy,'jak tym sposobem  
zapobiegł zerwaniu stosunków, jak  nakręcił do 
nowego wahania s ię  ustający już zegar akcji dy
plomatycznej, i jak  wszystkie dzienniki skonstato
wały jednogłośnie, że trzy mocarstwa są w zgo- 

p e ł n e j .  *
Rezultatem tej-, -zgody zupełnej‘‘vjest prze

włoka dwutygodniowa, a jak .B óg da, jeszcze  
dłużBza, bo chodzi o rzeęz nie lada. Francja i 
Anglja chciałyby po raz ostatni poicdynKowąć 
się z Petersburgiem —  n ą  piśmie ’ Ąiistrja zaś 
miąłąbj oofrąt^ prowadzić dłużej jeszcze _swą 
korespondencję z Gr>vczakowem. 1 zdaje s ię , 
że tym razem znowu pójdą noty J.o Ijetersburga, 
noty nierównobrzmiące, a chyba tylko. ,w nąjle- 
pszym_ razie Francja i Anglja przemówią jed n a
kowo. Austrja pójdzie znowu samopas, mimo 
zgody zupełnej £  mocarstwąmi ?achodniem i"  

Dzienniki napoieońskię cieszą s ię , ,że..Mo-' 
skwa izolowana stój yy obliczu Europy, zjednog 
conej opinją pęhHc^uą. £ Mpgkyya zaś grąbo się 
śmieję p opinj) publicznej i gotuje się do wąljii 
z tymi, którzy zwykji występywać w imueniiL 
tej opinii^ ale nabierają się do jtego naksztalt 
owych siedm iu zuchów, idących na zająca pod 
hasłem „Hanns, Hanns^ geh du yoran 1"

Pogłoski u. tajemnem zbrojeniu się Francji 
nie ustają. Kontr-admirał La Roneiere de Nour- 
,ry ma objeżdżać w cichości wybrzeża m o sk ie r  
wskie Bałtyku. Flotę pancerną w Ckerbourgu 
kompletują z pospiechem. Chodzi znowu wieść 
o traktowaniach z Włochami względem korpusu

akie, gdzie kupcy tugu zamożuego uraju mogli- f „Co S o  Frus, patmtwa powstałego z łupie-
 (.ftAnnłAmJro/i * 7hnłA HO  ̂ 'ufna ’ Q I r f n i t mby się  [bezpośrednio zaopatrywać w zboże, vs 

drzewo budulcowe, w skórę,'łój i najpiękniejszy 
len z całego świata—; wszystkie to płody^surowe 
w zamian za wyroby'1 Rękodzielnicze, z zapewnio
nym odbytem 'w krajuf gdzie kilka r a f i n e r k i - r  
ka fabryk sukna, niegdyś kwitnące, dzisiaj zni
szczon e,1 są jedybem i próbami', jak ie tatn do 
dnia dzisiejszegit rdbfońb o*  połit p izem ysłiw ec^  

nGdy W isła, raz oswobodzona od słu*by 
pruskiej, uznaną zostanie jako wolna rzeka da* 
kształt Skaldy i  Łaby, Warszawa stanie się ob
szernym składem na zagraniczne płody, prze-
znączo ne dla Król estyya. -\'T" :ru-.

„Jeżeliby .tylokrotne korzyści zajęły nie-

posiłkowego na przypadek \vojny, a dzienniki d̂ , at
w łoskie f§zpi;ąwiają żywą nad ro lą , jaką * '
odegrać przyjdzie Włochom w przyszłej wojnie

jppjej praktyczny . przedsiębiorczy ; umysł 
picr^rszege minig^ra,.'.posuwałby się niezawodnie 
dla .Polaków o pomoc daleko snuteczniejszą, 
niżeli krążęnie flpt angielskich pa B ałtyk u ; chcę 
mówić fi pomocy pzynnej mocarstwa, w odbu
dowaniu Polski największy interes mającego, t . j .  
Austrji, która przez wzgląd na swe sąsiedztwo, 
m o|e najdogodniej odegrać rolę oswobodzicielki.

rp4hj( ją  pkłopjic do jego , potrzebaby ze 
strony Aflglij poświęcenia, w jej oczach tak. w id -  
kięgo, iżby rhyło ,aząlęńsf.w.em sp o d z iew a j się  
tego przed us^pipiuem .^«U’ftl(KOllieiii_wyBp doń
skich. Poti^iehaby -rgrzęę.. się „przynajmniej w  
częćjeąjtęgo, duóhą jyioręzywości, j u i y j czek ,: p»-' 
Jitykł J l ^ e j .  i ^ d r ^ n e j ,  $  j ą k ą  l^rd f  almej 
ston wiepny -^radyąjum sw ej.iipodości Czuwa 
nad całością paAsdwft 'OtomańakiOgo ? praya j a  
sząjąc p rzez , to kryzys, którą mu tak łatwo kyło  
'^yw.płaę, Z i a j ą c  4.1 ą, S.erbji, pzarnogóry, , Bó 
snji, jak  to ją  sprowadzono „41# priOTi^y) 
Jnołdo-wołogkich o^|9j-  ̂

yh^Austrja, która jedynie, oyłabj w stanie co 
do polityki mierzyć się z Mpjskwą, r ,onat jedna . 
także może poznać stopień oezsilności, do ja  
kiego Moskwa doprowadzoną została przez swe 
przeistoczenia (riiue). Zna ona zuchwałe projekta, 
iktóye ;t? irywalka, [Jj.edąca postrachem, odracza 
ul 4ń chwili, gdy znacznie wzmocui sw ą potęgę 
przez emancypację włościat i ; wprowadzenie 
reform , które zdezorganizowały jej |jdawny 
3yąŁam, o ie  przyniósłszy .dotąd żadnych owoców, 

„Austrja ma się na przyszłość w szystkiego  
obawiać od Moskwy, czuje ona j.toVdobrze, ale 
aby ją  skłonić do groźnej'postaw y jna...w spól
nych granicach od Krakowa aż do Mołdawji, i 
przez to rozdzielić moskiewskie siły, już niedo
stateczne w o b e c  powstania; aby przedewszy- 
stkiern uzyskać od tego zbyt prze^orppgo gabi
netu dywersję na BodoIu, któraby wojnie w 
kilku tygódńiach koniec położyła, nie zadłużająę 
nawet jej finansów, a to z powodu sąsiedztwa i zna
cznej liczby gotow ego wojska: potrzebaby, aby An
glia zgodziła się na zasilenie Austrji m ektóremi 
kęsam i państwa (Rom ańskiego, jąko wyna- 

i grodzenie za Galicję, tę ubogą prowincję, leżącą  
poza Karpatami, owemi naturąinemi grąnicami, 

Austrję od Polski. I
„Cesarz Franciszek Józef, odstępnjąc Gali- 

z. Moskalami. D i^tto  ^żhraida się iść jazem  z m*a^by w-Walce z swoją potęgą o jędną na
Austrją, ja k  gdyby rzeczy^staly już tak daleko, "
że Auśtrją ,pójdzie na M oskali L ząkłóci własny  
89°kój. 7P]pnne !

Z, .listów z .Petersburga, drukowanych w 0- 
pinion nationale., umieściliśmy wczoraj początek; 
dzisiaj podajem y.dalszy ciąg listu pierwszego i
list drugi:

„Odbudowanie Polski w dawnych ję j gra 
nicach od Bałtyku aż do morza Czarnego, przy
niosłoby Anglji również korzyści, których, nie 
powinno się lekceważyć. Moskwą ujrzałaby się 
na zawsze oddzieloną od Stambułu. Czarne mo
rzę przestałoby być jezjor.em m oskiewskiem *). 
W olny port Odesa, oswobodzony od wszelkich 
skarbowych pęt m oskiewskich, drugi, zpowu na 
Żmudzi na Bałtyku, tąm gdzie żcgluga_^ąledwie 
kilka tygodni przerywaną b y w a —  oba, te porty 
ujrzałyby urządzające się liczne kantory angiel

’) tradycję dawnej Polski przyjażne są zupełnej wol 
nóści handlu i przywozowi. Systenj prohiMeyjny, 

'31*. obciążony przedajnością ajentów skarbowych, jda- 
tuje aię od czasu zaboru moskiewskiego.

uunej , podczas gdy Hercogowina 
wzmnocniłaby jego  pozycję na morzu Adrjatyc- 
kieui.

„Aby uszanować dumę tradycyjną domu 
habsbursko-lotaryńskicgo, mogłaby Galicja być 
wniesioną jako posag przez arcyksięcia Karola 
albo Maksymiliana, któregoby osadzono na,tro- 

| nie polskim, tak samo jak  wyspy Jońskie wró
ciły do Grecji przez przyjęcie księcia_duńskiego, 

f  kandydata angielskiego
„ Jakiemby okiem Polacy poglądali na takie 

załatwienie sprawy. niew iem ;m oje osobiste sym- 
patje ciągną mię gdzieindziej ; w szelako zmysł 
polityczny dojrzał tak dalece w  iym kraju, iż 
rzeczywiście niepodobieństwem jest dla tanie 
odgadnąć, któregoby wybrali sobie tofięcia, 
aby mu ofiarować ńanówo odzyskany ttón P ia 
stów i Jagiellonów.
. , , ,  >i Wy bór arcyksięcia, ścisłe przymierze mię- 
dzy. Polską ^  Austćją byłyby osłktnim ciosem, 
zadanym zuchwałym ‘^j-ojeKtSióS M oskw ^ na 
Wschodzie, i upadkiem je j  opływ u na jej współ
wyznawców nad Dunajem !a ira 
i&iuOi*  joo fu iw a  onrqn: floąwoysri wałap j

stwa, ’ a któi‘ego bistorja -nie przedstawia nam 
ani jednegc czynu bohaterskiego łub jfH Śosie^o, 
onft rozpadłyby się siłą wypadków, M. pr*ede- 
wszystkiem w skutek- błędów - nagromadzonych 
przez ich wiadzców. Księstwo Poznańskie m ó -  
ciłoby wtedy ‘do Połskii .Austrja* utwierdziłaby 
się w  Niemczech- i odzyskałaby prowiaeje b a 
brane Marjr Teresie i  1 fl. Ale Polaoj' mogą 
czekać; państwa nie odbudowują B«e sr jednym  
-dnią a W łęchy dają przykład cierpliwości ~

„Oto polityka -^ielka-i płodna,'j^Ofa prze 
widuje przyszłość i u m ie ją  przygotować, która 
tworzy w ielkość państw i szczęście narodów, 
esik iem  odmienne ćk* J^j polityki Jiięgodziwej, 
która m  korzyść Turków albo ;lpru»ów doko 
nyw a‘. w  Nyrji ujarzmienie cbrześcjan, o których 
sąHzono,-żę się tan nimi opiekuje;; a„dziś znowu 
interweniuje w Belgradzie* aby ia ię .powAfk^yć  
obręb twierdzy tureckiej^ jako w yn agrod źcie , 
należne Serbom ta  niegodziwe l  (Myhąrdowanie, 
albo jako-.wynagrojażeaie3dG> gącbętj Jbasi-ów^ia 
przyszłość.' cfmsin od , m o s śśoinubHoc 

-  „.Smutny to * aicuCuiouuy ręzultai wspoiza ‘ 
wodnietwi Anglii, -zajętej jedyuiejgpyślą- fidfiięfin 
władzy ramieniu’ cesąrgą .Francji eała jej poli 
tyka ogranięr»a $ię u« item, aby mu-kuć kajdany, 
a cała JBwop* dźwiga icb e ięża i 4  y f

„Nic ^sądzę aby umysły, ioyłyflfSMjdnozpie 
preygbtoWaue w s fe r ^ k  rząduwych do przy pa 
tryWanitóiię bea-faiit^L,roiwiąpwńo, tak fftdykat- 
nenau tałOOBIM w n o lidrSoJ,
jakkolWBsk łatwo dałoby się  ono przeprowadzić. 

■':n9. „Między - innent, ' Aagjja stara się  wykupy
wać wszystkim narodom uętiemięiS»nym niemoc 
polityki ifrancuzkiąj, spętanej lyę jęęsąyątkięin po
lityka sw ego - aptaymieiszmiea • ■ ątar?. ję t  - 
czyć w Polsee cały urok Francji tak, jak , jej się 
to iidałt uczynić od .czasu 1 w ojn y , krymsaiej 
w Turcji, w Syrji ■ >  Grecji 4 w  Czarnogórze 
Oparta o W łochy i Polskę, byłaby Francja za 
bezpieczoną od koalicji której-obawa pętc co
dziennie ijej wolnotć działania. Dodąjnifj. jeszcze  
i" to. ;że  odbndowanit Polski, ..hardżfe], jeszcze  
aniżeli zjednaczeńk Włoch, utwierdziłoby dyna- 
stję napoleońską;' a  Aaglja Sądzi, o^, tego  
jedynie warunkui żawtish. chwała przewaga 
Francji w Europie. "Ztąd to. owa niepewna i. 
kręta postąwa gaoinotu .angielśkifcgOjOd p^ę^ątku 
nieprzyjacielskuh'kroków:Jr Polsce. ,

„Rozważmj czy li mt ma kombinacji
pośredniej; któraby zdółąła -zjedBOCzy-ćtniepewne 
i trwożliwe 1 umysły, samonibn* i ! in
teresc nasze„ generacji D iw n G ,

1„Gdybj się ograniczono na przyłączeniu  
sześciu gdberHijJlitewskich i W ołyuią Mo króle
stwa Polskiego, uznanego jako niepodległego, 
zostawiając MoSkaiom Podole ; Ukrainę z owem 
miastem Kijo-tfem, które dla nkh a ia je  s ię  być 
tak drogiem ; załatw ienie1 kw estji polskiej, .iłięcej 
niz niezupełne, a mniej niż gnuattane, j sta
łoby Się tylku ozybszem i łatwiejszem. rriaJs*
‘ "■R- ",To prawda, że Turcja ni* byłaby fiłn iej 
zabezpieczoną ud napad* m askiawakiego, odro 
czonego aS do utozłnń spon poU kic^o1! re 
fiłfim wewnętrznych. 3 Austrja skIs b y -tuż- obok  
Moskwy,: jakt wąsredzewa, które zdaje siealnało 
Oceniać. "Polskj "i,’blisko tm esięoiom a jrSMuami 
mieszkańców i zaledwie Btotysięeroem wojskiem, 
nie byłaby już silnym sprzyinia?»eńcea ^Ikrąpcji. 
Natom iast,'koszta przedsiębiorstwu ifm owiąc sty 
lem handlowym) byłyby : jak nąjntafiejfize, |opór 
prawie żaden:> łwotu AoyoaidaN doldisęcmr 

„Aby Moskwa przyjęła takie wai u»ki.z wdzię 
cznością nreudawaaą, dostatecanebŁ by był*, by 
floty i angielsko - trancuzkie krążyły p o . Bałtyku, 
blokowały tam kilka portów handlowych, jalbo 
też nawet, jeśliby M wkw a, trwta.jąc przeko 
naniti że j e s t , bardzo dobrze (Uświadomioną o
tajnyćh zamiarach mocarstw, nie .eheiała uwie-* — | 
rżyć w  wylądowanie i w wterwńpąję pfasrt^iwą
na korzyść Polski, potrzebaby fcająć jak ik o lw iek
punki b a  ‘wybrzeżact do zawarcia pokoju:
taka wybitna iaterw encja byłabyj ‘Jdostateczną,
aby nadać powstaniu brakujjącćj <mu je s ^ z e , siły
skupiema, i dostarczyć mu zasiłków 'w„broni i
amunicji, które obecnie Anśtrja rzeczywiście na
B^ych granicach konfiskuje.
tzboK  jta oinosbotbo i o iis lo ą  omutiłiijT,
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„System ten, “oszczędzając krew trancuzką, 

hyłby dostateczny, aby przejąć M oskwę trwogą, i 
dozwoliłby jej rządowi, p o d 11 a c i s k i  e ra k o a l i  
ej i pozbyć się z honorem prowincyj litewskich, 
niekoniecznie niezbędnych do jego  projektów roz-̂  
szerzaniasięnad Dunajem, a które instynktem nie
nawiści, nierównie gwałtowniejszej od nienawiścji 
Królestwa, nieustającą podziemną robotą i nieuhu- 
diiOLą wytrwałością w rozszerzania swej pogardy ̂
stały dla M oskwy źródłem bezsilności, dezor
ganizacji i tak"ważnych niebezpieczeństw, że upa
dek dynastji holsztyńsko gottorpskiej będzie 
prawdopodobnie tego następstwem w niedalekiej
p izyszłości. ^  f(jsaay^sq sfrU n  o&Ókt

—;,A jednak, cat Aleksander nie m oże sam  
od siebie zrzec się Litwy, jeżeli żadne z mo
carstw nie zajmuję „się jej -losem nie żąda od 
niego jej oswobodzenia.

„To głębokie przekonanie o medbałości g a 
binetów, londyńskiego i paryskiego, stało się 
w Petersburgu od niejakiego czasu powszechnern. 
Przekonanie to ębjawia się wzrastającą z ka 
żdym dniem surowóścią na Litwie, ono w yjaśnia  
zarówno czujną postawę, w jakiej Szw ecja po
zostaje, pomimo gw ałcenia traktatu paryzkiego, 
jakjego dopuszcza się  ta niebezpieczną sąsiadka,

. odbudowując „fortyfikacje, kt.0r.e_ są bezpośrednią 
dla Szw ecji groźbą.

•) Jeśliby powstanie przytlumionem zostało, to naaer 
wielkie dzisiaj niebezpieczeństwo stałoby się wte
dy bardzo grożnem. irr- 1  f f — P. k. " 

ró&aiaa abńgitnn ś Wmiloiw ts io w D j
„Toast na cześć Murawiewa i pisze * uptnion 

natłonale. I któż to wniósł ten toast, znieważa
ją cy  ludzkość, znieważający cyw ilizację? To j e 
nerałowie i oficerowie m oskiewscy, zgromadzeni 
w  Radomin; — .to  w . ksiąze Konstanty podczas 
uczty danej 'w  Warszawie! i i  ‘ ido 
c s ~  „Najznakomitsze osoby cesarstwa, sarna na
wet rodzina cesarska wyznaje otwarcie swoję 
solidarność z tygrysem, co urządził sw ą jaski- 
uię w  W ilnie. Niechaj ta wszystka krew, te 
wszystkie zbrodnie, ta cała hańba' i te w szy
stkie okrucieństwa ' spadną na głowy tych, co 
wnoszą toast na cześć Murawiewa!

„W. książę wnosząc swój toast, pozbawił 
sięw  szelkich praw cywilizowanych narodów... P i
jąc zdrowie Murawiewa, czyliż nie dał do zrozu
mienia wszystkim swoim jenerałom, że jest jego  
zyezem em , "Dy uasi^dowaii Triciiiiog^ znj£-
komitego obywatela, co każe kobiety ćwiczyć 
rózgami, co wiesza bohaterów, na szubienicy, 
jakby podłych zbrodniarzy, co puszoza bandy
tów na własność prywatną, co naznacza cenę 
na głow y j i przyrzeka mordercom zdobycz ich 
ofiar? -■ —

„Ta manifestacja, prawie carska, już przy
niosła owoee;]|powiedzieliśiuy’ wczoraj ,j żć puł
kow nicy Muchanow i Pomerancow inaugurowali 
już w królestwie Polskiem uW6 dzikie czyny, 
które na Litwie Murawiewowi przysparzają sławy.

.Zdziwiony, oburzony i rozdrażniony tą mon 
strualną w ściekłością oświadczył niedawno temu 
jeden pisarz dowcipny, Mario Prott, w piśmie 
Semaine universelle, iż zdałoby się zaprowadzić 
prawo Grammonta dla narodów, aby przynajmniej 
tabezpieczyć ludziom w barbarzyńskiem- pań
stw ie carskiem taką opiekę, jak ą  n nas prawo 
Grammonta zwierzętom zabezpiecza. 
r „Carat zasłużył ju ż  stokrotnie na taką hańbę, 
jak ą  rzuca na niego taka propozycja.

„Prawo Grammonta zostanie wreszcie zade
kretowane przeciw temu niegodnemu rządowi, 
a Europa sama zastosuje takp.we wystrzałami 
działo wemi.

„Najwstrzemięźliwsi stronnicy pokoju zaczy
nają w istocie pojm ować, ż.e wobec podobnych 
okrucieństw, połączonych z zuchwałością i upo
rem księcia Gorczakowa, kwestja polska da się 
załatw ić tylko na polii-b itw y. Zdanie to zdaje 
.się przeważać tak w Anglji jak  i we. Francji.

„] s  istocie niepodobna, aby Francja i An- 
gija dozw oliły stłumić Polskę niemniej też»_abj 
narody i~rządy, które szanują swoją w łasną go
dność, zniosły wytępienie całego narodu, i Nie 
trzeba w samej rzeczy oszukiwać samego siebie: 
dzieło wytępienia byłoby dalej prowadzone po 
ustaleniu pokoju.

„Carat poprzysiągł, iż nie zachowa ani j e 
dnego Polaka, ani jednej polskiej własności we 
wszystkich Zabranych prowincjach. Dotrzyma 
słowa. Jeden tylko jest środek ratowania Polski, 
a tym środkiem jest odbudowanie jej.

„Niemasz dyplomaty, któryby nie był prze
konany o prawdzie tego, cośmy powiedzieli. 
Rządy znajdują się zatem obecnie w tej alter
natywie: albo wydadzą wojnę, Moskwie dla za 
pobieżenia w ielkiej zbrodni obrazy ludzkości, 
albo staną się przezgswą nifięzyntiość spójnikami 
caratu albo Murawiewa

„Kwestja, tak postawiona, może być jedynie 
rozstrzygn ięć ze Stanowiska honoru i obowiązku,
«  duchu gabinetów europejskich.u

- —r' I I /u;
I w a n  G o ł o w i n  wym ówił carowi swoją 

przyjaźń 1 Uczynił to w broszurze pod tytułem : 
„Powstanie polskie i odrodzenie się Moskwy",
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która się ukazała w drukarni p. Dentu w Paryżu  
a w szumnej przedmowie poświęconą jest księciu  
Napoleonowi' „Znacie, pisze korespondent Pressy  
z Paryża 0 Gołowinie, anegdotyczny, górnolotny, 
urywany sposób pisania tego barbarzyńcy, który 
liznął cokolwiek cywilizacji europejskiej ; znacie 
tego człowieka, traktującego naprzemian o do
bru ludzkości i swojej godnej osobie, o zasadzie 
narodowości . o drzewie geuealogic^nem rodziny 
Gołowinów. W rzędzie powodów, dla których 
carowi Aleksandrowi II. odmawia sw ą protekcję, 
figuruje i ten, że p. Bodenstett powiedział 
mu w Niemczech: 'Poznałem  cara Aleksandra; 
ze słabości charaktern .każe on popełniać naj
większe o k r u c ie ń s tw a . j  Alians Gołowina z pa- 
trjotami polskimi datuje się dopiero od niedawna. 
Przedtem hvł pp największym  panslawistą, i 
będzie nim niezaw odnie, skore ostatniemu po
wstańcowi wyrwą Moskale broń z ręki. Posłu
chajmy tym czasem , ja"k on dziś spekuluje dla 
sw ych polskich brąpjj

„Anglia nie rozpocznie nigdy wojny z bru
sami,--których następca tronu pojął córkę królo
wej Wiktorji za małżonkę. ^A nglia  będzie czy
nić. P L ^ stąm eD i# , nawety.eoergiczne, ale nie 
uczyni nic a nic, ,a Prusy liczą na dobre sto
sunki z potężnym sąsiadem, Moskwą; (O dwie 
stronnic przedtem wyłuszezył . Gołowin zupełną 
niemoc M oskwy.) Z drugiej strony Anglia sta_- 
łaby się jawnym wrogiem Francji, gdyby Napo 
leon wyciągnął rękę po Ren. Moskwa, złączona 
z Prusami, przyjęłaby wojnę przeciw Francji z 
Austrją, lecz Szwecja i Turcja przyłączyłyby się 
do tyci ostatnicU mocarstw i rozstrzygnęłyDy 
zwycięztwo. W takim razie Anglia wyrzekłaby  
się Prus, nie oświadczając się jednak przeciwko 
nim. 1 Ergo, Polska może być odbudowaną woj
skowo i dyplomatycznie." Dalibóg przypisywa
łem ks. Napoleonowi jeżeli nie, więcej taktu, to 
przynajmniej więcej dobrego smaku by 'mógł 
przyzwolić na publiczne dedykowanie sobie ta
kiej bazgraniny. L  ponieważ okoliczność ta 
nadaje .zawsze temu politycznemu charivari p. 
Gołowina 1 niejaką w a g ę , to przytaczany Utu 
jeszcze ustęp końcowy broszury, ‘ gdzie autor 
przemawia w  interesie pożyczki p o lsk ie j:

„Pieniądze są nerwem każdej wojny, a pie
niędzy brakuje Polakom najw ięcej. Subskrypcje 
nie są dostateczne; potrzeba nie 30 .000 , nie 
300.000, ale 3 miliony franków. N ależy więc 
Utworzyć pożyczkę polską. F uuiew ai Polacy 
mają odw agę, umrzeć raczej, niż żyć pod tak 
nikczemnym rządem jak m oskiewski, miejmyż 
także odwagę pożyczenia im pieniędzy, a Pol
ska będzie dość wielką, by mogła się wypłacić. 
Jakto! j e ż e l i  carowi pożyczają w Londynie i 
Amsterdamie, ile tylko sam żąda, c zy i niemiała- 
by się udać narodowa pożyczka Polaków? Mam tu 
na myśli Ryszarda Cobdeną. który tak piorunował 
ua pożyczkę m oskiewską z r. 1850 Niechby po
pierał teraz pożyczkę p o lsk ą! ’ Czy Polacy mają 
tak długo czekać na konstytucję, aż dojrzeją do niej 
Samojedzi i Kirgizi? Ponieważ rząd moskiewski 
nie może lub nie chce dać autonomii swoim pro
wincjom, to odbudowauiein Polski staną-się trak
taty z r. 1815 martwą literą?"

Rzadko spotkać się można z dobremi chę
ciami , w niedorzeczniejszy wypowiedzianemi 
sposób. a  W  : birrg J r

1 Komuż nie brzmią jeszcze w uszach wyrazy 
p. ministra Mecserego, któremi przed liberalną 
wiedeńską Izbą posłów usprawiedliwiał interno
wanie powstańców polskich względami między- 
narodowemi, które nietylko współzawodniczą z 
ustawą o wolności osobistej, lecz mogą nawet zy
skać i zyskują rzeczywiście przewagę nad nią?

Liberalna Izba wiedeńska wysłuchała z ci-,  
chem nabożeństwem tę apologię czynów , nie 
bardzo 1 zgodnych z ustawą o wolności oso- 
bistej, — i poszła na ferje Internowani interno
wanymi, .Langiewicz jak siedział tak siedzi.

Politik, dziennik wychodzący w Pradze cze
skiej a odznaczający się oryginalnością, i .trafno
ścią poglądów, tak się odzywa o tem rozumo
waniu pana m inistra:

„Nasz młodziutki Habeas-oorpus r akt (usta
wa o wolności osobistej) uratow any! Laugie- 
wicz zostanie wprawdzie w fortecy, ale to j e 
dynie ze względów międzynarodowych. Pisma 
centralistyczne groziły wprawdzie naszemu mi
nisterstwu w ielkiem i postanowieniami wydziału 
petycyjnego, lecz żyw ioły dyplomatyczne tegoż 
wydziału zapewniły naS naprzód o pokojo- 
wem zakończeniu sprawy. Przy tej sposobności 
słyszeliśm y przynajmniej policyjną mowę o pra
w ie narudowem. Nasz pan minister policji jest 
tego .zdania, że Langiewicz musi dlatego pozo
stać w fortecy, gdyż dawne miejsce przytułku 
(scilicet internowania) naruszył usiłowaniem u- 
cieczki i że neutralność Ausjrji wymaga takiej 
procedury.

„Anglik pod prawem przytułku dla wygnań
ców politycznych, oie rozumie ani więzienia, 
ani internowania ich, |eoz wolność pobytu tak 
długo na ziemi angielskiej, jak  długo nie naruszą 
ustaw krajowych lub nie staną się winnymi spi-
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skow przeciw państwom sąsiednim. Wprawdzie 
twierdził któryś z ministrów, że Langiewicz po
pełnił także przeciw Austrji zdradę stanu? lecz 
my temu niewierzymy, gdyż musielibyśmy przy
jąć, że w tym razie sądy ansirjaekie nie w ypeł
niły swej powinności. Neutralność jaaiegokol- 
wiek rządu wymaga po nim podług prawa mię
dzynarodowego, ażeby nie pozwalał swoim pod
danym i nikomu w granicach sw ego państwa 
przedsiębrać czynności nieprzyjaźne przeciw pań
stwu sąsiedniemu. Nasz rząd zaL rozprzestrzenia 
pojęcie neutralności tak dalece, iż nie pozwala 
wygnańcom politycznym, by w "ciągu obecnej 
wojny od strony innego . państwa przedsiębrali 
kroki nieprzyjaźne przeciw Moskwie fu p. z Prus; 
Langiewicz je st poddanym pruskim). 3

„A resztowąni^ijntem owam a ludzi, szukają
cych przytułku, jn>d takiemi okolicznościami nie 
są już aktami neutralności, ale są raczej dowo
dami przychylność ku Moskwie?" Dowody te 
wszakze bardziej zgadzają się z ludzkością, niż 
wydawanie przechodźców Moskalom. Lecz do,- 
dajemy tu zarazem, że żadne państwo prawdzi
wie konstytucyjne w Europie nię.zawierało i nie 
dotrzymuje nigdy traktatów o wyda'wanię prze
stępców politycznych/ do jakich należy traktat 
mttnchengrecki z.r.  1834, który podług zeznania 
p. ministra stanu mą być dlą, Austrji jeszcze te 
raz obowiązującym. Jakżeż mógł mówić o obo
wiązkach p.eutralności Austrji ten sam In . Rech- 
berg, który w ostatniej nocie z d. 19. bm. przy
łączył się stanowczo do antim oskiewskiej inter
wencji mocarstw zachodnich? Czyż tym sposo
bem nie wziął uaąz rząd udziału w czynnościach 
dyplomatycznych na korzyść Polski które jeśli 
są na serjo przedsięwzięte, doprowadzą do tego 
że rząd wystósuje do Moskwy ultimatum, po czem 
przyjść nawet może do wojny z M oskwą? Je
szcze raz pow iadam y: kto neutralny, ten nie iu- 
terweniuje ! Ci zaś, co interweniują i chcą być 
ząrązeni peutrąlnym if przyjmują, ną siebie nie
bezpieczną rolę.

„Jakże stoi sprawa paua Buraka, Czecha, 
który posądzany o wyprawianie młodzieży cze
skiej do powstania, siedział długo na zan^ ę w  
Krakowie? Czy trzymano go przez 7 dni w wię
zieniu, wbrew ustawom prawnym nez przesłucha
nia, także ze względów międzynarodowych? Czy 
austrjacki Habęąs-ę.yrpus-akl- _byl tu_i&kże za
wieszonym ?“"r — — 8 —■ -----  •

Ziemie Po(skk
Warszawa 29. lipca.

fB Z )  Ou ośmiu dni komunikacjt ^pocztowe 
z Łomżą i Ostrołęką są przerwane. Kilka od 
działów powstańczych pod dowództwem Wawra 
i Jasińskiego, zajęły tam całą prawie przestrzeń 
i szybko wzrastają w liczbę. Przeciw nim w yse- 
łają kolumny m oskiewskie ż W arszawy i z pół
nocnej części Augustowskiego.

W przeszłym tygodniu odniosiy te oddziały 
w dwóch potyczkach równoczesnych pod Zimnemi 
Wodami i pod Białobłotem znowu znaczne k o
rzyści nad Mośkwą.

Wojska koleją żelazną przez Litwę przyby
wa tu ciągle coraz więcej. Nie zĄiełnia to j e 
dnak ubytku w szeregach moskiewskich. W lipcu 
na pobojowisko Królestwa zginęło, było rannych 
lub poszło do szpitalów, :pizeszło lO.OOO Moskali. 
T yle zaś nie przybyło z Moskwy.

Pułk Dońców, który temi dniami przybył 
koleją, złe robi wrażenie. Konic małe, nędzne. 
Mundury podarte, brudne, obuwie w najgorszym  
stanie. Sami kozacy to najwięcej młodzież w ą
tła, chociaż dzikość maluje się na ich twarzach.

Z Litwy dochodzą nas wiadom ości, iż tam 
prawie wszystko porzuciło domy i poszło w lasy 
do obozów. Nowe oddziały powstają tam ciągle. 
Srogość Murawiewa i to powszechne przekonanie, 
iż Moskwa zamierzyła zniszczyć wszystek żywioł 
polski i katolicki, wywołuje rezygnację, n iesły
chaną w dziejach. B iją się jak  Iwy. W calem  
Kowieńskiem, Grodzieńskiem iw w ięicszej części 
wileńskiej gubernii nie znajdzie wsi jednej pra
wie. z którejby w szyscy mężczyźni nie poszli do 
obozu; kobiety zaś i dzieci najczęściej w yjeż
dżają do miast większych. Dwory i dworki stoją 
pusto, zaścianki szlacheckie całkiem opuszczone, 
a na Żmudzi puste są i wsie całe.

Rezygnacja taka wywołuje znowu ‘coraz 
większą wściekłość w Murawiewie. Dochodzi 
nas wiadomość, że ostatni jego ukaz każe w 24 
godzinach wieszać każdego schwytanego po
wstańca. W odwet na wiadomość o tym ukazie, 
postanowili powstańcy nie dawać pardonu żadne
mu Moskalowi. Z  tego wnosić łatwo, ja k  zacięta  
t!am toczyć się będzie walka. Przyjeżdżający z 
Litw y opowiadają, iż teraz dopiero powstanie 
przybiera wielką siłę liczebną i moralną. Każdy 
gotowy na śmierć, więc każdy w boju szerzy 
śmierć w około siebie z nadludzką prawie sjłą 
i odwagą.

W W arszawie ciągłe aresztowania i rewizje 
Aresztują na dom ysł, na chybił trafił, spodzie
wając się iż przypadkiem przy rewizji i areszto
waniu znajdą może ważne jak ie papiery. Każdy
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wychodzący z domu na ulicę, iazie z xem prze
jadaniem , że może nie wróci do domu

Obeipolicmajster tutejszy og łosił, żt k a
żdemu użyczy asystencji wojskowej “ od kogoby  
anaręhiśei wydrzeć chcieli podatek. \ Potrzebuje 
jedynie zgłosić się osobiście/ub  pisemnie. Dotąd 
jednak nikł się nie zgłosił * Pochop policj. ’do 
tego ogłoszenia dało ociąganie się „i ednegou ban
kierów tutejszych do zapłacąpia całkowitej na
łożonej na niego kwoty podatkowej. Po ogłoszę 
niu policmajstra pospieszył jednak natychmiast i 
zapłacił resztę, aby podejrzenie-odsunąć-z siebie 
iż cokolwiek wspólnego ma z policja moskiewską.

W cnoz-oiwa l p o p row ad zon ego  świeżo po- 
uui u podatkowego dostarczyła p r z ę s ło  4.000,000  
złotych polskich. ?*” V "

Okropne wiadomości dochodzą z cytadeli. 
Tortury zaprowadzono tam -średniowieczne. Pod 
knutami giną ofiary Chcą wymusić .zeznania,
aby dojść i wynaleść członków R/.ądeJiarodowe- 
go. Czterech powieszonych 25, lipca żandarmów  
miało ciała tak zran ione'i posiekane że kości 
pow jiaziły  na .wierzch. Pod boki/prow adzono  
ich pod szubienicę, bobam i iśo nie  ̂ mogli. W i
dzów zdąla trzynjąpj) jąitypip, aby, nj^ryć barha- 
rzyóstwp (Izikie,.

Z  nud iSuhu 29. lipv U.
, (C ) Są ludzw a "nawet dzienniki którzy 

puminio sprzyjania sprawie, polskiej^1, usiłują w 
postępowaniu Moskwy upatrywać ^ttpny dodatnie, 
a nawet nie wahają się przypuszczać za
miary takowej. Dziwić się doprawdy pąlezy po 
dobnym złudzeniom umysłowym tę ten' bar 
dziej, że prawie dzień każdy przyuuSi zd sobą 
takta, niezbicie przeciw temu zapatrywaniu się 
świadczące. W ściekły Murawiew 'tarza na 
Litwie w krwi polskiej i wymyśla rsposoby w y
topienia Polaków ta k ie , rże przyszłe pokolenia 
zdnmieivać się muszą i historyków ‘czasów tera
źniejszych o przesadę i stronniczość ^osądzić go
towe ; a zacni jego towarzysze, koledzy wr Kró
lestwie, L naśladuja ^go ile .im  sił i możności ku 
temu starczy. A że tak jest, na dowód prócz ty 
siąc? innych wypadków codziennych, niech T°* 
służy I wydarzenie, w Biłgoraju V  Lubelskiem  
26. bm. zaszie. Jest to fakcik dość drobny ^ł/nie 
wielkiej wag„, ale o tyle tylko, o i l t  ’ doskonali, 
organizacja Lubelskiego, bezwarunkowe sprzyja
nie chłopów powstaniu, a nareszcie niemała po- 
myślność brom polskiej _w tej jjubernty 'ukracają 
i hamują zapędy mongolskiej satrafiór “
moskiewskich w Kongresówce W każdym jednal. 
razie św iadczy on aż nadto dobitn ie/'ie  M oskwa 
nie przebiera w środkach i że nie waha się u- 
żyć rewolucji społecznej w najdalszych’ 'tejże 
konsekwencjach, aby tylko być panem pow sta
nia ; ona, która właśnie Polaków jako rew olu
cjonistów z profesji przedstawiać zwykła; i tym  
sposobem sympaty rządów pozbawić się ich stara.

' Otóż w tym Biłgoraju zawezwauu •zeT strony 
władz Moskwy okolicznych chłopów , ł: przedsta
wiano tymże w długiej mowie wspaniałomyślność 
i najlepsze chęci cara dla Polski f  :ł drugiej 
strony powstańców jako naturalnie owyćłr stra
sznych wyrzutków społeczeństwa, jco ty ga życia  
błądzą po lasach i górach, mordując w»ze stw o
rzenie i żyjąc z rabunku , u po śmierć1' zainie-
niają sie w npiory A na zakończenit Zalfećono 
chłopom " «n osaśjiw oq a

1. me dawać nigdy i nigdzie zaauej pomocy, 
ani przytułku, lub choćby współczucia, powstań 
com, i to pod karą śmierci i ' zniszczenia m a
jątku ; bę- J t  l i i i  .oowóesTgflo/I w w ó łio n ą

2. starać się wszelkiemi sifami i -Spólflie z 
wojskiem stłumić powstanie i rózBijać. bandy 
buntowników, dostawiając takowych w £ ęce  w ładz  
moskiewskich. Za to obiecuje ucywilizowany, rząd 
moskiewski darować chłopom podatki śs-' lat 
dziesięć, i dać im na własność grunta, tych pa
nów, co biorą udział w powstaniu -  Obiećaiio' na- 
reście i nagrodę za każdego dostawionego po
wstańca, nie oznaczając jednak jessaat w ysoko  
ści takowej —  ’1 w i .— wteuwnwn

Chłopi udeszli w milczeniu; co- jednem  sły 
szeli uchem, wypuścili drugiem; zanadto przeko
nali się o poczciwości moskiewskiej i zaw iele  
sprzyjają powstaniu,-którego losy tak śc iśle 'z  lo
sami całej czerstwej ich generacji złączone, aby 
jeszcze łudzić się mogli. Szczęściem Moskale w  
wcale dobrą porę wybrali się ‘z swojemi ode
zwami ; dzięki bowiem kilku i szczęśliwym  po
tyczkom, znaczna częśc uadgranicza lubelskiego 
wolną jest od tego robactwa. Ostatnie trzy 'roty, 
które w Hucie Krzeszowskiej stały, udały się 
pospiesznie w głąb kraju, po bitwie śżczęśiliwej 
przez oddział W ierzbickiego stoczonej. Nie ma 
ani celnej koipory w  K rzeszow ie. .ani -urzędów 
moskiewskich, a kąpią* się  w Sanitą b ird zi1 ibez- 
piecznie przechodzić sobie, można na drngą stro
nę. Brzeg tylko iew y t. j . austrjacki, strzeżony 
jest przez wojsko cesarskie, które v- umyślnych 
nad Sanem porobionych budach słonpanych dzień 
i noc cznwa. Oprócz tegc nrzęda .cywilne liewi- 
diyą dwory .nadgraniczne, szukając,broni amu- 
niąjiJfit .oarlob w nwoar ysooła i  e iw iyw  

I tak w zeszłym tygodniu odbywano rewi-

 A



\
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zje u obywateli W ybraąowskiego, Dzię^iclow- 
skiego. Ossc lińskiego , inny oh, rewidowano tutaj 
także. v  'Kuziei-ńie stojącego S ^ str^ żm ^ ,/ przy- 
czem odlijancr kufry urzędników celnyeji mos
k ie w s k ie j  Ęjrzeąfowa, u tegoż przed łupicztwem  
Moskali pochowane. Narescie rewidowano N iem 
ców kolonistów, ‘ fa nad granicą zamieszkałych 

Pęmimo najściślejszej rewizji, nię nie z”a' 
JfiOGby.

’ --------------- ^ 1 : .  iiJ .lt I
~iK raków  i d. 31. Hpea. /  

(SKIi S m a g łe  zagadkowej polityki Austrji,- 
juic djtąd pęwnęgę wnieś- nie nożna,. Wię£ęi 

i najróżnorodniejsze, obiegając® Kraków od czasu 
, oStaimeJ“koł espeudfciicjr międ, V1' dpem a Pe  

tersburgiem tak sprzeczne i t  Sobą, nie- 
"poflobna m« uwniać ich za proste plotki, domy* 
siyj puszczane" w obieg na doU ą v iarę. tylko? 
D ziś' np!, gdj*' wiaśrie na rynku ajenci policyjni, 
asekurowani patrolem wojskowym, . uganiali się 

"zg podejrzanymi, gdy w takich obławach schwy
tano pew negor Węgra “̂ 'na dworcu kolei że 
laznej 4 właśnie wtedy zmieniono dotychczaso
wą uotiość przeglądania paszportów u podró
żujących z Krakowa do Galicji —  i p i e r w s z y  

ira*. po tak długim czasie nie rewidowano kart 
[legitymacyjnych. Czy .to był t)lko przypadek, 
,czy nowa rinssuukeja —; tego nie Jiożna wie- 
.dziec dz.wnib jednak w y d a je  się tę nan dla 
!tego /żeśm y  dotąd przyzwyczajeni byli wpoćró_- 
iżtftłf k ilka mil po naszej prowincji, zao*£ćry | 
w a ć \  ięrw legitymacje Czyby przejazd hr. Mens 
dorfa Pouilly ą£ął w związku z tern złagodzenien  
rewizyj jiaszportuwych, ęzy też nadeszła naresz- - 
cie’"jali,łt a, o t ę / y l ^ ł a d z  kęzpjecjteW wa oby- 
wateisiaegn L i t e g o  "rozstrzygnął nie można. 
Z Świeżych rewizyj w ymicfiić _mi wypada rewi
zję a  p. I Czecha na 1 .ące ś. Sebastjana. sfcj 

W ieść o propozycji zawieszenia broni, wyda,^ 
ucj nrzez Etzad ner., na nier.ozumiejących zasad 
i prac tego Rządu sprawiła przykre wrażspje-. 
Byli i tacy, któ.rzy. dowiedziawszy się o tem,

16&lamuJ'ąc ręce, w o ła liv ;T . raz już wszelka na
dzieja stracona l*1 Pewni jednak, iż ta propozy
cja przyjętą przez Moskwę nie będzie, pragnęli
byśmy wszystkich zatrwożonych uspokoić, i  ao 
WieSó iż każdy, pokładający nadzieję i wiaję  
w działaniach Rządu, narodowego, może yyó pe
wny® i spokojnym <f przyszłość sprawy powsta-

4  ma, .której Rząd najado wy nie wypuści \  (ąk  
wprzódy, dopóki.  niT~wypełni. swego zadania , 
Ten. zadaniem jest jak wiadomo haolo „Z\yy:
c ię ż y ć  lub z g in ą ć .*  ""1T S |]  -HAT w .*

W salinarne™ miasteczku W ieliczce odpra
w iać się miało dzisiaj żałobne nabożeństw o-^  
d u s z e  p o  l e g ł y  en Wiadomo nam iż k s ią d z  ^ 
pleban tamtejszej pąrafij nabożeństwa od£? 
prawić uie chciał ii, di a tego udauu się do 0 0 . 
reformatów, w których kościele wspomniane na- 
bożeftstwo zamówione, kartkami ogłoszone 1 

4zi»iaj odprawione było.

w n ęt/ch  ź komisji skarbu? dowiadują sU, N. N , że 
takowe nie są jeszcze spieniężone, lecz tylko 
złożone w  pewnych rękach we Fiaucj.

Okropne barbarzyństwa na Liiwie codzien
nie się wzmagają. Niektóre obwody są zupełnie 
spustoszone, a osobliwie DOwiat lidzki. Prócz czte
rech, wszyscy w łaściciele dóbr tegA powiatu są'' 
uwięzieni. Wiele niedawno bogaiycli fami.ij nie fna 
dziś chleba W W neńskiem  zasekwestrowanc do 
tychczas około 300 dóbr. W  RowieńskLm stw 
czyi 17. lipea do wódzca powstańców Rubak małą 
potyczkę pod Bobiami, która została nierozstrzy
gniętą. Dnia, 21. lipca zaatakowała silna kolumna 
m oskiewska pod dowództwem lem rala .tasz w iła  
oddział księdza M aćaiewicza. ' Powsta* gorący 
bój, --przyczem -Moskale strącili górskie działo, 
jaito prżykłada postępow ania władz m oskiewskich  
na Litwie, przytaczamy co następuje : Eyiy p u ł-r 
kownik gwardji noskiewskięj Konstanty K om ar/ 
jeden z najbogatszych obywatel:' Litwy; żyje od 
-od roku z caią rodziną i ł  Nicei, tylko lG-!etni 
syn jego uczęszczał do szkoły wdleńskięj,-pod  
nadzorem wuja. W Kwietniu uciekł młodzieniec 
do obozu powstańców? lecz po kilku tygodniach 
z*apali go Moskale " Za ten kiok m ałoletnie
go syna musi odpowiedzieć ojciec nieobecny; 
wszystkie dobra pana Komara, a mianowicie naj
większe Rogówek, zostały zrabowane, zniszczone 
i zasek westrowanc.

- Warszawski korespondent Ciasu  podaje li
stę u2 męzczyzn, przeznaczonych p r z e z .jo lic ię  
warszawską do aresztow^ńia.

' D la|braku oficerów w /sy la  Moskwa du ar* 
mji na oticerów kadetów przeth ukończeniem na 
uk przepisanych. Mnóstwo n.a być teraz w War
szawie takich niedowarzonych olmerów, Wyszedł 
szy świeżo z pod rygoru szkolnego. ' korzystają 
oni z wolności, prowadząc" zycft próżniacze po 
kawiarniach, f Zresztą kurs praktyczny służby 
wojskowej moskiewskiej rozpoczynają przy szu
bienicach, przy dozorze więźniów, w służbie po
licyjnej. liząd m oskiewski stara się zyskać przy
chylność w ojska wszelkiemi 3posobamii oficero-, 
wie biorą więcej niż p^dwójnj żołd, a żołnm- 
rzc po złotemu d zienn ie . do tego jedni i drudzy 
mają znaczne dochody z rabunku; medale zas, 
ordery i awanse sypią się jak  z rogu obfitości. 
To wszystko jednak w ływ a Dardzo niekorzystnie 
na karność. Niedaw-no musiano znów za nie-sub- 
ordynację rozstrzelać dwóch żołnierzy m oskie
wskich w  Kielcach.

Podług doniesień koiespondenta C zatu  bu
dżet jakoby R ządu( narodowego, który ogłosiły  
dzienniki niencucc^ie,. a my za niemi po\ '.órzyli
Ś27, ™  bY0, enPełnie n u l

t{ eiraool rr aiooirw uibó w vj<jojI ł esiadstaB  eii
•ao>i r o n i  k a.

wsb) U S U bA  ;J0Y& 1 .H*-arlO*tHe vsr>,
Rewizja we Lwowie. Wczorsj odbyła się rewizją 

w dworku przedtem Armatysa, leraz Krzyżanowskie^., 
na Rurach, przy której sk.m‘iskowHne S torb.

Si,d krajowy w  Pradie oasff pił od procesów, po- ■ 
wycaczHuycb dziennilęom, jak n. p. P o l i t i k  i Narodni  
Li s t y  na ^odatawie § 66 kodeksu karnego ; rozporzę- 
dzenia ministerjalDego z dnia 19. październiku 1660 roku 

j  powodu artykułów traktujących jprawę polską.
O w acja. \)uia 24. b. m. miasto Inowrocław w Po-

i  '^ S H W O l T i f  £i

z  udzielonego nam listu prywatnego z L i
two zL L -1 4 - z. m. podajemy następujące w yr - 
ki,’ które chociaż w gruncie rzeczy nie nowego 
n u  zawierają, jednak dla przedmiotu tar z 
ska nas tbchodzącttg®, jakuteż dla kolorytu miej
sce wego nie oędą -może bez interesi’ illa  P- ,
czń»ści i aowafe ymaobioq ^lf yr 2  { 

r  „Niech będzie n«chw louy Jazn- y 1
Niem a śladu w  historji, z ę b y  najdziksze na

rody lopuszczały się .a.v.ego b a r ł^ z y |^ ;  _ ^ -

w s ~ucr o którzy wvch. cząc^do lasu na to się 
oświecili; ale oni n te oszczędzają ludzi naji,iD- 

winmejdzych, którzy w szystkiego, umk^li. sie
d z ą c  cicho w  domu. -

Już ̂ prawie, wszyscy obywatf le pobraui, drę
czeni Br n iew ypow iedziane po turmach, aby 
doai lisy wali podane im adreua do cara. Pobra
no rszystkich Polaków urzędników i wszystkich 
młodiszycn na rekrutów, a starszych i niezdol
nych na sałdatów. wysyłają w głąb Moskwy do 
ciężkich robót. Żadnego Polaka nie ma u nich 
niewinnego. R a b u ją ,  palą, sady wycinają i te 
rniejr, :a zaorywać każą, a ly  śladu m ieszkam i 
ludzkiego nie było. Pól ‘ obywatelskich kosić, 
źą u aa n.c, j Biac zboża pie wolno. Kobiety 
gw ałcą brzuchy im prują, piersi i inne członki 
n a r i w l , ’ , łv8l^ży,i mało zostało, bo tyra golą  
BvWift Knśp^rJ8 *°. c*ężkich robót ich po- 
u * __ 5 .Pr°fanują, przenajświętszy sa 
krament wyrzucają n ila m i cepcą', p|wają na 
hostję l nąjobrzydhwiej profanuj ■ ■ s W e m ,  
o .aktem, barbarzyństwie j e^ c^  nikt me

w.sŁyszał....
Żegnam wa< i poruczan ,PieCe ^ 3^ ;  

Mozę s i ę  już 1 lezobaczymy, bo u nas co godzina 
to nowina, uąjniewinniej gmą* rzeba -

Pomocnik z apteki p. W ielbisiewicza w B ia
łymstoku udał się do c»ozu powstańców, z,a co 
P W ielhisiewicz został ukaranym grzywną loO 
rubli. Przeciw takiej’ niesprawiedliwości rekur. 
sow ał p. W itlbisiewicz, lecz zagrożono mu w ię
zieniem, jeże li-s ię  oędzie dalej ociągać z zajda- 
cetiftir kary; tylko pozwolono mu wyraźnie: z a 
nieść w_] e.ersburgu skargę przeciw Murawiewo- 

rj'  ̂W ielbisiewicz był dotychczao zwolennikiem  
Monkwy, lecz teraz narzucono mu inne zdanie.

V\ \  crszawie przetrząsano księgarnię Le ' 
wickrego w zabudowaniu teatralnem, -jedna j 

S'- 7 'ezultatu. Rew IZ] a rozciągała sie naw.et na pj* 
l^ w m ce , na 1 chowki dekoracji i na wszy&nłie 

lokainosoi t ;atru. Lewickiego uwięziono, a s l  p 
je s t  teraz zamkniętym. 0  latach zastawnych,

znaóskiem było Świadkiem rozczulającej sceny. Proboszcz 
Wojua i  Ludziska, posądzony o przestępstwa polity
czne, po szesciomieaifcznem więzieniu został wypuszczo
ny na wolnuSó. Aby g-o pozdrowić przy wycbodzio z 
więzienia, liczna publiczność zebrała się przed zabudo
waniem sądowem. Ztąd udali si? wszyscy prosto do 
kościoła, do którego wchód obsypany był kwiatami. 
Liczny szereg wozów Mągneł się za powozem, w którym 
yyracał kapłan do Ludzisk; jeuhań na nieii włościanie z 
jego parafji, którzy al* uczczenia gu wyjechali byli na- 
iprzeciw nieyu po drodze rzucano.ks. Wojiiio do pow o-. 
zu kw iity i wieńce. ------

k ą p flsk a iy  w  P o u ia ń sk le m  | P rnstech  Zacho- 
dn.c^ Dnia 24. b. m zabrano w Sulcu z łódki na Wi
tt j 4 paki prochu. Tegoż duła przywieziono tam dziesięć 
pak pięknych karabinów z bagnetami, sprowadzonych z 

"dgoszczy ęa furze niejakiego Kamińsklego zPodgóiza. 
Kamiń8kiego i jego parubka oddano prokuratorji. Dnia 
23 b. (ni przytrzymano w  Toruniu transport broni, akła- 
ds.iący się z tlO pistoletów, 15 rewolwerów i paczki k*- 
pad, prowadzony przez jeduegu gospodarza gruntowego 
ze wsi. ,
jX Od G rzym ałów  1 ( R e w i z j e  i s z u b  pas y) .  WZie-. 

łonem koło Grzymałjwa odbyło się w tych czasach przy 
silnej asystencji wojskowej kilka rewizyj jedna po dru
giej. Rezultatem takowych było zabisnie kilku siodeł 
u właściciela tejźb wsi, tudzież aresztowanie pp. M My
słowskiego, A. Kuczyskiego i Mikołaja Winnickiego, za
opatrzonych w karty legitymacyjne, a przybyłych do go
spodarza tego majątku na wakacje. Pomimo protestacji, 
że posiadają putrzebue dokumentu do wolnego pobytu 
w calem państwie austrjackiem, p, naczelnik Rordyński, 
delegowany z Kałusza w nadgraniczne Dowiaty, kazał 
ich odstawić -s “zubpasem pou eskortą do Jazłowca. 

■obo-idofc :■ einyseci!^
ttV " i1 '.r- ’s

e«moT t- o ibó rrl ,r m . . /
O s t a t n i e

Od trteęh.dni dzienniki, niby dobrze poinfor
m owane, nie mogąo sobie wyjaśnić.. Dowodów, 
dla których dotąd nie przyszło do porozumienia 
się o noty identyczne, głoszą teraz iż o notach 
tych dopiero wtedy będzie m owa, gdy zawarta 
zostanie konwencja między mocarstwami, ęo w  
razie ( odmownej odpowiedzi dalej uczynić w y
padnie, [Tkłady o podobną konwencję mają s ię  
obecnie toczyć m iędzy Francją i Anglją, a do- 
pierw po porozumieniu tych mocarstw będzie 
od obydwu ta konwencja przedłożoną Austrji dc 
przyjęcia.

ie l i  jest prawdą, to postępowanie po
dobne św iadczyłoby, Jż mocarstwi zachodnio 
jjje są jeszcze pewne Austrji, i że zawarłszy 
między sobą umowę, gotow e ją  wystąpić prze- 
ciw Moskwie nawet .w tedy, gdyby Vistrja od 
konwencji się cofnęła.

Powody,-dla jktóryen Ausirja tak szybko l 
stanowczo wystąpiła ' z sławną swą notą z l£  
lipca, wyrzekając 'się solidarności z Moskwą^ 
dzisiaj coraz więcej wychodzą na ja V  Po od 
pcwiedziaeh ks. Gorczaaowa hrancji i Argli., 
nic innego nie zo&i»wału - tym gabiiitiuni, jak 
zerwać natychmiast stuoiinki dyplomatyczne 
Nota ta dopiero wzbudziła nadzieję, ii gabinet 
peter3burgski, dowjedzia.wszy się iż Austria sa
ma odrzuca proponowane "przezeń "załatwienie 
oprawy polskiej na konferencji trzech mocarsty 
rozbiorowych, okaże się skłonniejszym dc u- 
stępstw Krok tep Austrji w yw ołał zwłokę w dal 
szych . zynnościach Paryża i Londynu '

W usy obecnie, jak  piszą,/oi gano. minlstet- 
stwa 'Bisipąrka, g r e u n e i t u n ę  i X o id d ‘ułisohe 
Allg, Z tg .t chc<s przyłączyć się do akcji dyplfi. 
matypzntij, wobee Mosktry toczącej się, i porozo.- 
mieć bię z anglią i Austrją. Widocznie pominię
te w koncercie dyplomatycznym mocarstw, osa
motnione zupełnie, chcą się ? tęgo sianu .wydo
być a  przytem nową zw łokę spęowadzić Czy 
im się to uda, wątoimy. Król prusk) wraz z p. 
Bismarkiem, przebywający ocl miesiące w grani
cach Austrji, w yczekują . osobistego widzenia 
sie z cesarzem austrjacHn Obecnie irzybylLdu,
Gastein, niby do k ip ie l -------- —

Wczoraj, jak  donosi General KorrcuponiUnz, 
cesarz Franciszek Józef miał wyjechać do Ga- 
steiiL Lecz żaden z ministrów nie miał cesarze 
wi towarzyszyć. U!o(\ zaati0

Allg. A. Ztg. donosi z Paryża, ze trzy mu- 
c ą i ś t w ą ^  odpowitdzi swej, tprajs zamięnionej, 
będą prftęęć Gorczakowa, by . raó/.ył uądesłać 
respons w termmie czternastodniowym. ( Jeżeli 
Gorczaków wyrzeknii sw e ostatnie słowo, na- 
tenczaŁ przypądnu zerwanie stosunków dyplo
matycznych w, połowie września, niecz Gurcza- 
ków bezwątpienia nie wypuści z rąk tak prędko 
jeszcze nitki układów.

NatiC” z dnia 22. lipca otrzymuje żt„jjota 
zbiorowa Austrji, Francji i Aoglii ■ odejdzie do
Petersburga d. 3. b / m .  ;J

W Paryżu ukazała się broszura —  wedit 
dom ysłów  —  z natchnieni^ -'ądow ego, pod u 
„L’Łmpereur, la Pologne el Suiope.14 Ma to 
fc.ć wyrób adwokacki, skierowany wprost prze
ciwko Moskwie, i  domagający się  egzekucji, na 

. . ' ‘ 1 mej. —
Palmerstona organ 1 C o rn in g ' ‘Post powiada 

S i  W tfjze.;z d b ią ^ ł l ip c a :_ " i
„Moskwie ni( powiodic s.ę z ję j  projektem, 

przeszkodzenia jjrzymiei zu trzech mocarstw. Au- 
.itrjn była tak mocno urażona propozycją mo
skiew ską. by wziąć zarówno pod dyskusję Polskę 
austrjacką, iż dzisiai się zdecydowała uzialae 
stale zgodnie z Fraucjs. i A nglią. (

„Austrja w ziąw szj m m jatyw ę w ’iło |ę n iu  
podstaw y, m ogącej służyć do .kon feren cji, j e s t  
obowiązaną zachow ać sw ą  nosta* ę

/ J e j  udział oziębły zamieni się w politykę 
erergiczną

„Gdyby podezac |wojny krym skiej Austria 
.była przyjęła  tf san .ą politykę -eo F ran eią  1 An- 
glia Moskwa" nie prow adziłaby .wojny ’

.K ied y lord Falnierston m ów ił, ze E u ro p a  
me prowadziłaby wojny dla P o l s k i t o  nie mia
ło to znaczyć, jakoby zachowanie się Moskwy 
nie mogło zobow iątyw ać moca-stw ł& narzucę 
nia M oskwie swoich żądań siłąT 1 1

Listy z Rzymu do dzienników francuzkieh 
wspomina:ą pod d. 25. b. m.. że kardynał Rej-, 
sęhach wręczył cesarzowi Austrji list wlasnorę 
czny papieża, i że przyjął na siebie jak ąś misję, 
dotyczącą Polski.

. Generalna Korespondencja donosi, iż po .> 
głoszeniu not Gorczakowa komitet polski łOEf'- 

„ryżu odbył posiedzenie. Jeden z; członków wniósł, 
aby obszemem memorandum odpowiedzieć 
strony Polaków he te notj. L ec i'w n iose ł ten 
unadl z powodu, jak  się jeden z mówców w y
raził, że na podobne noty odpowiedź stosowna 
jest na koftcu bagneta lub na ostrzu pałasza 

1 Rząd narodowy rozpowszechnia przez swe 
organa bardzo liczne pioklam acje do Iudu,wzy- 
wające go dę udziału w walce prząejw Moskwie. 
Mówi w  tej odezwie, iż k ij  chce we wsz^stk1 ;h 
prawach i swobodach ‘ przyszłej Po'sk: nyitć 
udział, ten i do jej oswobodzenia z pod jarzmu 
m oskiewskiego przyczynić się powinien;

Dnis 27. bpea w jszed ł ukaz rządu moakiew 
skiego, iż uienłacącym podatków będą posłani 
w  dom sekwestratorowie z asystencją wojsko- 
wą, a 2& lipca Rząd narodowy ogłosił rozkaz 
do woiskj żanda-mów i ipieszkańców, aby se- 
kwestratorów wraj 1  asystencją wypędzać 
P t^m ocą. g j

■ We 1 wszystkich województwach Królestwa 
aresztują właścicieli dóbr i księży w wielkiej 
bardzo liczbie D zieje ^ię to z nakaz1! Berga, 
który sobie w  tym względzie'w ziął za wzór Mn- 
rawiewa. Berg rozkazem do naczelników, wojen
nych kazał aresztowanych, jeźli są istotne nn.- 
szlaki iż  wspierali powstańców żywnuśc:ą luli

.leźli w ięc M ^kw a zechce wykonać »wój 
u k az, rozpocziiit się na wszystkich punktach 
drobi,a, wojna, mogąca powszeenne w  całym  
kraju sprowadzić powstanie 1 najobojętniejszych  
1 najbojaźliwszych wyprowadzić na pole czynu.

Niemieccy t mieszkańcy , miasta Lodzi nie 
przyjęli ofiarowanej im przez Moskali brop’ 500  
sztuk karabinów któremi przeciw powstańcom  
uzbroić ich chciano

Postępowanie moskiewskie charakteryzuje 
następujący ,jvynad®k. Szanowany powszechnie, 
w iekow y mieszczanin płocki^ Izalh^obrzyński, 
zajęty był pod koniec z., m jako przgłużony 
tamtejszego towarzystwa dobroczynność., zwykłą  
roczną kolektą. Jenerał Schilder-Scnuidner, gdy  
się ,^[owiedziął_o kolekcie, sądził, iż Dobrzyński 
wyoieęa p o d u ch  narado kaiai . iwielką 
listeutacją zaaresztować a pomieszkanie jego zre
widować, Zualez.ono u niego numer jednego z 
licznych pism rewolucyjnych Gdy aresztowane
go stawiono przed jen era ła , przyjął go ten ku
łakami i kopaniom i me ustał go deptać nogą. 
gdy starzec powalił się na ziemię. Poczeir ka
zał go dowiec L  w ięzień,a, w któiem jgo dotąd 
trzyma.

Do berlińskiej Ztg. donoszą; "Jenerał 
Scbilder- Schuldner w Płocku, dow .edziaw szy  
się, iż w Gombinie znajduje się kilku czy w ię
cej powstańców, kazał dnia 26. z. m- mi»steczko 
to otoczyć wojskiem i myprowsdz'ł z niego 5C 
młodych ludzi, których ryczałtem powięził iDrzed 
sąd wojenny postawił. Pewnie wszystkich r  e*mą 
w ,ąałdaty. y;,! [ / .

Koleje żelazne tnocnc są obsadzone „ w oj
skie Przy każdej D u d ce ' strażniczej sto i po 
20 żołnierzy, a ua każdej st»c) po 300 1 Od 
s ta ć / do s^ c ji konwojuj® dc 7100 żołnierzy po
ciąg kuiei Na nowej stacji .wsiadają inni, a 
przybyl: wracają najbliższym i pociągiem .ja k o  
konwój /  ‘" “3 v  «  .

Dula 3 ..." lipca wywieziono . z poznańskiej 
cytadeli Wjniary, ? 1  więźniów polskich koleją  
żelazną do Berlin^ W Poznańskie ciągną ze 
wszystkich s fo n  wojska pruskie, w tak znacznej 
liczbie, iż niezawodnie jest tu przygotowaniem  
do blisl lej akcji. ' 1 1

saiiq *-i<Hłi% i| g .-m  ^ '
Z  Z ó lfu ti (in*a J l l  / ip ra .  

(R )  Zwożą powstańców do Żółkwi je st ich 
już 9 a CO p-zyw ieść mają

Chcę .^....Q...kuqj\ł^ powstańców w "kajdany
p is a i  jttm ńajw  iifsbuu r ,

Dnia wczorajszego denuucjował nrlopnik z 
Krechowa, że .we dworze krtchowskin; są P o 
l a k i  -  Poszedł patrol na noc, 8 żołnierzy od 
pułku S t e f a t i  z *, żSftd'arm'em kapralem, i 
woźnym l^ą.be Lpjt i 1j. f

Rzeczywiście pa>.rol przydybał b młodych ludzi 
wracających z pola dc dworu w ieczorem .; 3 schw y
tał a 2 zbległp, Tyęń 3 kapral od żandarmów 
żaku1 w łancuszk.. 7 jakiem i zawsze chodzi z a 
kuł ich wszystkich trzech do kupy, i tak eh jak  
bydło zakutych pędził do Żółkw. Ale na drudze 
w karczm ie w Glińsku rozau ich za radą tegoż 
Lubelskiego, • Dojąc się odpowiedzialności. Ten 
żandarm lży- ich ostafniemi słow y-, złodzieje, 
łajdaki polskiel Sam widziałem znaki ,z żelazek  
na rękacb tycn biedaków, a ze tf czeladź nie
zaradna, w ,ęc nawe‘ w  nrzędzte powiatowym  
j j e  podyktowali tego nadużycia du protokołu.

"Więźnie, przywiezieni tu z Sonala. O pow ia
dają, iż w dworze pod Kor-tmcą zabitych i ran 
nych Moskali jest do 500, Folakóv padło 30 a 
rannych j e s f  b'0
gaat r  moajont a Ti3̂ <;71 j-aiw an , _a,
kr { iByDfi^sfjlajwoą is -. '

Kraków 1. sierpnia.
a, W czoraj na błoniach patrol c. h  austry 

jackj obszedłszy po za zapłotki, aresztował oś
miu młodycl ludzi, ” przyczem do uciekających  
kilka razy ptrzelanc ; m ówią że trzech raniono.

iW Kąlis^iem oddział polski przymusił 120 
żołi.ierzy do złużenia bron., a odebrawszy im 
broń i tornistry, puścił ich wolno.

rtiKrakaw) g sierpnia.
{ski} Wczora. było tu u pia* kilka głośniej

szych w ydarzeń, które znów zakłóciły spokój 
jja^jeszkańców Krakowa. Silna załoga wojska c. 
k. austrjaekiego, składająca się może z dwóch 
kompąnij, ścigała po nad Rudawą w okolicy ko- 
śniołu 0 0  kapucynów podejrzanych o w zięcie  
udziału w Dowsfaniu Rozpraszający się na ró
żne  ̂ strony znajduiący się tam ludzie, sami męż- 
p/.yzni, wpadali Bw_ ręce caniąuych za mmi żoł
nierzy. Pochwycono 14, a w  skutek strzałów, któ
re wojsko dało k ilka razy, zabito podobno 
jedneffo^ i jednego raniono. PopłucL był ogro
mny — część m iasta, w  której się ta w alka od
bywała, zaniepokojona \  strw ożon a ./B y ło  to o 
godzinie 4  2 w eczora . Równocześnie prawie 
przytrzymano górala z w ozem, J ząbrąn/ mu w o
rek prochu, około 3 eetnarow ważący. ■
5  I Dzisiaj ‘ rannym pociągiem przybyło tu 8 

G-alicjanów, wypuszczonych za wstawieniem się
innym sposobem ,'stawiać natychmiast przed sądy :] konsula austrjackicgo z cytadeli t 'arszawskiej. 
wojenne: jeśli zas Po9zIatM i'8taieeznyclLJii&tpa, 
to odesłać uwięzionych do warszawskiej cytadeli, f a  q n :



iimt btinoir-* *nh8Ą njriłoW Ww ii
Część urzęaowa. ,1?

— <J. k. ministerstwo stanu nadaio n u i-  
rawi Głady Bzowskiemu, słuchaczowi medt- 
yny na wszechnicy wiedeńskiej przeznaczo- 

,ie stypendjum w rocznej kwocie 1 6 8  złr 
_  '.(ego  c. k; apSsH Mość nadał radcy 

,i»dw 1  szefowi ■ komisji naJdestaiczej w 
Krakowie, Augustowi M e rk i krzyż kawał, 
orderu Leopolda, n a c z e ln ik o w i obwodu kra* 
kowskicgo Fr. Myrbach jakoteż radcy namie- 
stniętwa' wo Lwowie Aleksandrowi Summer, 
"order żelaznej korony III. kł., naostatek na
czelni k o i  powiatów' E*. Chlebik w  Mościs
kach, Ant. Drak wPrzem yślu, Lud. Klunker 
V  T a rn o w ie  i iKarolowi Schmid każdemu 
złoty krzyż ^ a s iu g i,^ ^  r„TOflftT jsidcln d

M i
f i l

. -ar

T^ad 4i , f is W v » in i9 lo i  o J jk A s h
G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  

i  h ą n d e l .
p. Daniel Hohibrenck, ogrouma w 

Hietzing kpło Wiednia, wymyślił nowy spo
sób '..prawy gruntów/ zapewniający koślinom 
bujniejszą wegetację, n iż e li każdy .inny spo
sób- Nowa ta metodą; zasadzi się na umie
szczeniu na grtmcie uprawianym pewnej li
czby rur lub rurek dziurkowanych, wystn- 

— jących nad powierzchnią, przez które powie
trze atmosferyczne mó4e- dc/chodzio do wszy
stkich warstw, w których znajdują rBię ko
rzenie i ^ywibrać na n is dobroozynny swój 
wpływ- DoświadWejjja najściślejsze wska
zały* że w' istocie sposoo ten szczególniej w 
ogrodach zapewnia liczne korzyści, które 
według p. Hooibrenck głównie są następu
j ą c e : "  ł ł e l i W ^ W 3 - l  .iiWBIBOCj YilU .ij

1) Najściślejsze gliny pod wptywem li
cznych przewiewów powietrza, poch<)(L.,cycL 
z tych rurek aziurkowan/ch podziemnych, 
btór? je przenikają, rozdzielają się na tysią
czne drobniutkie rozpadliny Ostają się do- 
stępnemi dla uprawy; głębokość, do jakiej 
powinny Sięgać te dredy powietrzne, zależy 
od przyrody i składu grpntu. ■ ' n n  — ]

2) Kiedy raz już grunt zoa.ał zaopa
trzony w te rurki, wegetacja roślin a szcze
gólniej zbóż i jarzyn, staje się daleko szyb
szą. Korzenie zuajdtijsjc ziemięTozsy pojącą 
się w większej g łębokości, bardziej 'się za- 
głęoiająf 4co ochrania jo « d  wpływu nagłych 
zmian temperatury ua powierzchny ziemi.

3) Sprawiona przez przewiew powietrza 
większa przenikliwość1 gruntu, Wjłływa na 
szybsze pochłoniecie wodyjjspadłej z deszczu
i  przesŁkadzd W w ż& ifl^i& iwierzchniej sko- .. Tof 0 yI e ^ i c 2  M
V n p y Z'drugiej! e f r o B j f i - w ' d ł u g i c h ,  ^Ui , ^  'do Przylipca 
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glądają przecudnie, mianowicie jare. nudność 
robocza tłumnie tu przybywająca, znajduje 
zarobek przy kopaniu kanałów miejskich 
i przy drodze żelaznej, lecz sfera przemy
słowców zupełnie jest ogołocona z pieniędzy 
i zatrudnienia.' Jaki jest brak gotówki u o- 
bywateli, najlepiej dowodzą skromne zakupy 
maszyn, i narzędńi 'rolniczych których w 
ciągu sześciu miesięcy ;b. r. przywieziono z 
zagranicy ogółem  zs 63.520, rś., gdy tym
czasem lat poprzednich przywóz takowych 
w jednym miesiącu wynosił.,sumę trzy i
cztery razy większą.  a  ■
• lai-w Gazeta nrz. Lwowska podąje': -Ceny 
zboża poszły: w  ostatnich czasach cokolwiek  
w górę; jednak zmniejszył aię poohop do 
knpna, odkąd o  zbiorach w Węgrzech po
myślniejsze nadeszły wiadomości. 1 Podobna 
Btagnacja objawia śię także na targach prus
kich Na ta. gach jednak węgierskich ruch w 
banału zbożowym bardzo jest ożywiony ,i  
ceny idą w gorę. Z północnych Węgier przy 
bywają spekulanci jabożowi do Rzeszowa, 
Tarnowa i Bochni, zakupują znaczne ilości 
zboża i wyprawiają je gościńcami karpac
kiemu Nieprzesądzając ostatecznym rezulta
tom, które W krótcc same, wystąpią na jaw, 
teraz już! można -wqosić,: ,żę zbiory w.Pru- 
siech, dokąd Galicja znaczną część swoich 
ziemiopłodów zwykła wywozić, nie zupełnie 
odpowiedziały oczekiwaniom. Od kilkn bo
wiem dni bawią w naazem mieście właściciele 
młynów parowych- w- Pntsiech, którzy zna 
czne ilości zboza gąknpnją.

-T- Na targu wieaeńskim praktykują na 
stępujące ceny. cetnar potażu 16—19 złr; 
olej izepakuwy ,3.1—33 złr., oleij lniany 33—

, 34 złr, 50 kr.; terpentyna galicyjska 27—29 
złr.; szerść końska 8 8 - - 9 4  zk  ; sortowana 108 
—125 złrt£ z Oigonów bydlęcych 44—47 ałr.,-; 
z kozłów 18-jlO s4s-c»ro!ab. J8 a m e jso  
$ *— No largu-lwowskim. dnia 31. lipca pia . 
cono: m. pszenicy 3.56, .żyta 1.75, jęczmie. 
nia 1.75, hreczki 2..S7, owsa 1.68, kartofli 
83 kr

| Oiix)SS’|(|_7udś. Jl. !w* J0fcJJi2'£W £*ffT £
Przyjechali d. 31. lipoa.

PP. Mniszek Z, Z Podała, Januszewski.
Ubi6 niav.Gśrlicz J<;z .Warszawy, ,Żół

kiewski J. z Kijowa, Kabajski L. z Krako 
wa, Cbwalibóg J. z. Jdpęwiec, Skibuiewski 
M. z Podola^

Wyje^liati ii. 31, lipca ■*'
PP. J u . .Wodzicki K do Olejową, Kę \ 

plicz M. do .Artaąowa, BoKan M. do Motda 
do Pełtwi, Łukasiewicz

PODZIW WZBUDZAJĄCY ŚRODEK, SPRAWIAJĄCY
* i '-i- J fS d
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część tej pomady, przeto przypisać jej .należy !te<„nadzwyczajno Skutki działające, 
jakoż od wielu lekarsy .pęakiyczuje zastosowywaną bywą. Ptzytern .odpowiada ta
kowa swoja delikatnością maąy wszelkim wymaganiom toalety; z, powodu (zaś, że 
do zamierzonego użytku wystarczają dwa sło ik i, okazuje się jako jeden z,’najta£. 
srych środków. ~    ' —  — — — -- --

a
( i o r o i t

. j e s t  w s ła w io n e  j w y łą czn y m  p rzy \y tilc j„ ... z a sz c z y c o n a , tal;

P O M A D A  T A N N O C H I N ifN ,  . . .
Kto nie uja jeszcze ły s in y  ten nia będzie jej:, miał;/^lbj> k pęoi^ ob i.jiiz^ ynn ii, \ 
P°®r^ie fli§ włosem w kiótkim czasie, gdy użyje ^ej pomady według przepisu.

W-przeciągu lat 10 uzyskano tyle? dowodów jej zadziwiaj ijćej skutećWóśei ,j że do* 
t^d nie obudziło si^ jeszcze żadne powątpiewanie. Chmm.1' Stanowi nkjgłówriiejszs

ł p i  n  rv rv*.  J n  n M n i n  ;—  « n «  l. a ) a Ż : .  i n  « n / łn l ^ T > X n n i ^ n  n l m f l r i  ‘l z i f l ł * ’ '  °

iwin

. Cena jednego stoina wynosi 2 złr. DU kr., za opakowanie zti k r. 
. Wszelkie obstalunki przesełają się tylko za gotówkę, albo przekazanie nfiR2j~ 

tosci przez pocztę. ' . " ‘ . i
- G ł ó w n y  s k ł a d  w Wiedniu u L. .'salze,, Leopoldstad., Pillerao.-tgaśse Nt. 5. 

Zapas utrzym ują w e  Lwowie pp. M ik o iasz  i A . Berliner apit^kliriłb

>1*

Kurs lw ow ski,
e dnia 31. lipca.

■ i7 : ' !*y
Dukat hoienaeisu  
Dhttst cesatskT W^Oj r. . 
Moskiewski pMimperyal 
Moskiewski rubel srebrny 
Praski talar kur. • - . n

galio. listy zast. w. a- 
a lic. listy zast. m. k- 
iGalicyj. ÓDWg. feidem. 

pożyczka nar-dowf a .

K p r s  w ie d e ń s k i  j
z dni* 1 sierpnia.

Akcy banku ńsróddwegoizai lOOO gl 
.Akrye Towarzystwa kredyt, na 300 gl, 
Londyn 10 fontów sterlingów . .
Lbay z r. 1860 oy . t  Vl(:
Dukały cesarskie sztuką . . u, .
Srebro za 100 zł. w. anstr. . . . .

szy, znaczne pogłębienie kór?^', uchlania 
—Mp- od ̂ wpływu, zewnętrznego auęliego powie

trza, i pozwala im czerpac‘zniższych^warStw 
w ilgoć, którejby nie znalazły w \  górnych 
warst^aetf.r  " Tnn*>fj o-say^jm osow  nic  

fC 4) Rarkij te  umies»rzon(c y .]  gruntach 
kwaśuych, odejmują im zupełnie.szkodliwe 
dla-roślin przymioty, tak,, że tam gdzie tylko 
rosną nieużyteczne trawy, można następnie 
złjierać najpiękniejsze siano; szczególniej da- 
M się spbśtrżć^óć pomyślne” skutki jenowej 
metody'na gruntach itorfiaśtyoh 1 bagnistych. r

" 5) Nśayceąielziemijjpowietrzemi czyniąc 
ją  dzinrkowatą i przenikliwą,! ułatwia jej —  — ł -
uprawę. Oprócz tego ta dziurkowatość nie 
pozwalając na gromadzenie się -wody, daje 
Możność rozpocząć wcześniej na wiosnę ro
boty koło uprawy.tarn UJłśńilt) w  f ' i r 

6 ) Rośliny uprawniane na gmucję tak i 
ulepszonym, ręzwijają się zn&cznie w .obję
tości korzeni, a stając się bujnlejszemi i sil-
ńiejszemir muszą Wiićloa otebie b*nttaćy od- 
odlćgłe. Zatem nie potrzebaf -sal takich grun: 
tich siać lub sadzić tak gęsto jafe pą zwy
czajnych, co przedstawią znąęząą oazęzgdpo^ć
w nasionach.

' 7; Nawozy skuteczniej uziarają ua grsnta 
przejęte powietrzem. 'Life na WBzelkie mne.
Pochodzi to wćdług p. Hoóibtęnćk,' ż«: zie
mia nasycona powietrzem, zachowuje wilgoć 
równiej na całej swej grubości, a skutkiem 
tego, rozpuszczanie się ciał powiększających 
urodzajność, lepiej i równomierniej się od
bywa. v :ł0'<l B!r “ 10

Jednem słowem pi 'HuaibrenckJitłbyHiuje, 
że grunta nasycane w  tan sposób powietrzem 
wydają dwa razy a  nawet trzy ją zy  .tyle 
płodów co inne grunta, wydatek zatem na, 
urządzenie rurek wkrótce zostaje odzyskany 
W uprawie wina, w ten sposób przyspiesza 
się dojrzewanie, ćow pływ a także na powię
kszenie dobroci winogron.

Zasługi rolnictwa znalazły w Paryżu 
niedawho tęgiego obrońcę w P- Wołowskim, 
byłyto członku towarzystwa rolniczego W 
Królestwie. Przewodniczący zebraniu ekono
micznemu dow odził, że w przeciągu lat 10 
przemysł w wynalazkach zrobił taki postęp 
jak np. 1  do 1 0 , a mogłaby Koprodukcja 
rolnictwa niemniej takiż zrobić, gdyby się 
tylko gospodarze do zastósowania wszyst
kich wynalazków pilniej brali.. Na to w ystą
p ił p. W ołowski i dowiódł bardzo pięknie, 
że gdy wynalazki przemysłu są zostawione 
jedynie duchowi i rozumowi człowieka, to 
rolnictwu ma nierównie więcej do zwalcze
nia, bo pracuje z naturą, a  resztę zostawia 
woli Boga, 1 przekonał, że bardzo dobrze 
się zasłuży rolnictwo, jeżeli (w stosunku do 
przemysłu) wyda w tymże czasie jak 1  do 2 .

— Z Odessy piszą- Brak pieniędzy, ja
kiego już od czasu doświadcza miasto, do-i 
szedł teraz do najwyższego stopnia. -Handel 
upadł zupełnie, a sprzedaż zboża odbywą 
się bardzo leniwo; najwięcej pokupu znajduje 
jeszcze ziarno, i to tylko do umieszczenia w 
magazynach, a nie do wywozu. Urodzaje wy-

Dają
» .  a..Ar., •
; i - |c t

.

f f

5
6  

9 
1  
1

75
78
72
81

199

gŁ fet

73 !73 
81180 

201(50

KKOL

fiflSo

iłwIraHiiijitc) dla koni
Franciszka J^na K w izdy K onieiibiiigu

Bo poprzedniem praktyeznem wypróbowaniu i zbadaniu go przez wys. la r  k. 
władze sanitarne, wyłącznym przywilejem JM. cesarza Franciszka Józófa fdla 
państwa austrjackiego, tudzież medalem w Londynie w r 186? zaszczycony, 
i w  masztarniach JM. królowej angielskiej i JM. króla pi uskiego, jak  4o do
wodzą chlubne uznania wyrabiającemu ten płyn przez dotyczące u izęda ma- 
sztlęrskie przesłane, z jak  najlepszym  skutkiem  używany, pkazujt ^  nad
zwyczaj skutecznym ną zbezw ładnienie, reumatyzm, zwichnięciu,; pCdbMe itp.. 
utuym uje konia wytiw ałym  i raźnym nawet pl-zy hajwiększ^m uatężoifiu, do 

ńajpóźui^szej starości i służy szezególniu du wzmocniedia j»rzed r a 'do 
powrócenia sił po w iększych  trudach.

( J e n a  f l a s z k i  I  z l i \  4 0  k r .  W a l .  a n s t r  
Mniej jak.dw ie flaszek nie mogą być rbzesłane; zk opakowanieliozy bię

. k low uy  skład n F. J. Kwizdy W RorBeubiir^u,
się. papowie aptekarze i kupcy w celu wzięcia w komis pdufieniónćgó 

artykułu zgłosić zechcą. Składy w e L w ow ie  u pp K onstąnteko ^sliier-

PURGATiyES W G U ^ m
Pigułki hoZtałlu wrJł p W Guyon, ^  

7-<? ̂ wszystkich lekaiJtw czyszczących najdo
godniejsze dć p.‘zyjęćri i Lijskuteczniejsze 
przeciw zatwardzen; ., żółci, flegmie boleści 

i  ?icł, - . , . Lekarstwo to można zażywać 
w Każuej goa^inie duia bez zachowania dydfy.

FlaSfcCczka z 60 pćg Jfek złożopa, kbsztujo 
1 zlr. 50 kr., z przeselką l .z łr . 70 kr. D o
stać można we Lwowie ‘W aptete Zygmundi 
H u k c r a : ‘ ----------------------  323 5—0

f  ’ V  '-Wyrób krąjowy ■ - S

;  W o d a  b ą i s a m ic z p i  |
 ̂ ii w zm acaiajqca ąa  zęoy

^ Woda ta, profesora jstraskięgo 
g  przy wszechnicy lwowskiej, celn- 
fc* jąca w każdy ni względzie jak 
|i  nąjzbawieńniejhzemi skutkami, u 
g  śmierzając boie żęoów wzmaenit -p 
w dziąsła, achyla nieprzyjemny o- 
g  dór Ust, i zbawienoośieią Swoją .* 

s t a j e  im rów ui z w szelkiem i ' 
iialepszem i w yrobam i zagraj ,j 

iiicznem i tego rodzaju " • 
““ “ ' rórwaićż ja^ i

P i  o y s « Ł  i i i  z e b y ,
^ który złożony z pie. WiastkóW ri  
8  ślinuyćh, utrzymuje ‘czystość 
g białość zębów, uchyla wszeikit 
f  •. kruszenie i psucie się tychże." i 

C e n „  f l a k o n i k a  1  z lr !  w. u .  
Cena proszku 40  centów. 

Jedyna wyrobnit i główny skład | 
w aptece Adolfa Berlinera Wt , 
LwóWie (dawn. fl. Lanerego.j' ]

'Składy na prowincji: w BrzSżanSch n5  ■ 
p. Fadońhechta, w - Brotiach u sptak ■ 
Nęusteina. w Jarosiawiu u pp. Juśkie - j 
więzów, w Czemiowcaeh u p. Schnii ] 
cha, w Kołomyi u p. Kupfermatiiu: *wv 
Krakowic i Tarnowie u p., Jahna, w 
Stanisławowie u aptek p. Świtała kie
go,, w: Rzeszo wie r p. Scbuter i-Shiółkł 

Żółkwi u aptęk Krzyżanowskiego^
. 168. 8  -Ó** r

t e w a ś i - M a B a H t

a.

P ociągi uosobflfwe pa kolei, żela
znej galicyjsk iej i

ODCHODZĄ: ze Lwowa do Krakowa,i Wie- 
dnia o godz. 5 min, 10 rano — o godż, 
5 min 20 widezór,

PRZYCHODZĄ: z Krakuwa do Lwowa o 
" rtr godz. 8  min, 32 rano '— o godz 8  min. 
ro, 20 wieeaóp^Jaf eidoia aa  D siw uj s i

U w i a d o m i e n i a .

1 I»U iugęp, u aptekarzy P iotra  Mikolas^a. i Zyg. Rukera (daw .lT om anka/.
W BOCHNI u Niedzielskiego, w BRZEŻANa ĆH W ^ERNIOlW feACH u J.
Schnirelia w KRAKOWIE u M, Jawornickiego. łjw-łlEZAJSKU u ,J  -Hirsolifelda w NO-

............... ....  w KA
RZE l' 

w TAR
NOPOLU u A. Morawetza, w ZALESZCZYKACH u J. KoUrębskiegr

s u w h t  t i t s u  m o R u n e o .
Aprobowany przęz fakultet medyczny we Lwowie i. c. k. gribejniau: 1 Galicji, 

tudzież przez ces. rosyjskie kólegjum gnbernji w ołyńskiej, dla nadzwyczajnej] skuteczności 
w rozmaitych chorobach i cierpieniach. — Upoważnieniem komisji rządowej spraw Wewnę
trznych i Policji królestwa Polskiego, po dokładnem przekonaniu się o zbawiennych skut 
-fcaoh na chorych w .,p r ę ta c h  warszawskich, lubelskich i innych, na mocyIraportu rady 
ogólnej lekarskiej do sprzedaży uprawnionym został. — Od lat kilku również w c. kr la
zaretach wojskowych wiedeńskich z najlepszym skutkiem używany bywa, VV najnowszym 
zaś czasie u ministerjum spraw wewnętrznych w Wiedniu upoważniło sprzedaż tego balsamu 
w eałejm onąrchji. . iOr v i i  I , "

' Tern niezrównany, przez różne towarzystwa uczope aprobowany, i dla zadziwiają
cej pkuteouznosd w rozmaitych słabościach od lal wielu vr kraju f za gradicą używany śró- 
dek,  bez reklam i przechwałek z każd/.u dmeit niozhęduiojsżym i poszukiwańszyii się staje. 

Części ciała słabością nerwów, kurczem^** reumatyzmem i t. p. dotknięte taK zwany |
uzdrawia >;jfluljayę, ból zębów 
wszel^ie^uajbardżioj zalećane

swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach" wiedeńskich' od roku ciągle k ynafle- 
pszym skutkiem Je3®, i pochlebna ssĄwlądbzejjjji pąjząą;
feomRszych. lekai’zy złożone w każdym głównym składzie.

W zapaleniach ócz okazal sze baląair.  ̂Vetpriniego bardzo skucecjńym 
- „ a a - , .  „A- i . -  . .. w od yw puszca’sie

óoir—  ̂ —<L-
w następujący sposób: d° półkwaterki czystej żl'ódłowej 
pel balsamu, poczem woda zabieleje i później' timaczawaz 
mywa • ■ - ■ ■ ^ ------

iczawszjr płócienni cieuk

używając gu 
1 0  do1 13 kro 
izmatkę, przh-

401 Zakfad 7—0*

A V R A € ^ 1  W O D i
połączony z gimnastyką w  

K in ic lce  (ŵ e Lwowjęi obok jrogatki 
Żółhjewskjejj- ^inją j la tem  otwarty. 

£ranoiszek Medvey 
dyrektor zakładu.'

H A  M D A t bn
9f

potąoiuuą a wodą orjeniainą, a
ku-śfoto wycoby posiadając .sławę g  

ęgropeiską, nie potrzebują już da; Z  
szych pocliwal ‘ wyszuzegoimen^zbą- © 

Wieimości. §
b  Stoik ' ptimady jdijotez flakonik wody 5

S  $™Ze(Jaj‘ 8i- p0 1 rf* 80 kr- A"- & ?
>*“#*“ej9 . w Ąliunię Friester, w Bernić Behotolla i| IC rouątśchelc,'S W ied eń  w  ć . k . a p tu et n a d w b m e i
imes Maj or, w Krśkbwie pp. J. Jahn, J N Wdłt6 i,j M olędżiński! 5  »n G łó w n i  sk ła d  (e i i«  w e  Iw o w k e
Lmcu A’ Hofstatter, i Yielguth i syn r we Lwo.wne pp. A Berliner 5  •W>j|p tece“podłEhi -  -

okład główny 
w Hamburgu Louis James

J}£xankiem, w   _ _
(dawniej Laneri}) P ' Mikolasoh apt . , Z Ru kor i U.. S.tilleę; .w N 
w Ołomuńca Gehrhauser, :,w Opawie Adolf Hankę, jy 1  T
spółka, w  Preszburgu Fr, Heinrici, „w Pradze "
Vaetepka, w Rzeszowie J. Sobaiter 1 spółka, .. --------------------  r s
w Sanoku J. Jaklitseh, w 'Washingtonie Juliusz Lesser, w  Wiedniu Fr. Pleban, O. 
m a n f j  V oigt i W e i s s .  ijos^. D w„ n,:tl~n' , ,r! »  •<»» g

a: o « a
*  o ■ -  Ł  5•O S

S i  .  +GQ M S ®
^  ca *
»Ll -g  «V es* 
e  5 , 1'  *5 - -*- 

^ |  "5='Zj ■ W PM

«■ ^  E . ■£

•ga - 8

oSB
« '  -  *  « c a 2s ' f;J ;tg -*

o

-  N ^ 7, j u  
ef ~

; |«ywo»ooooatK>»ooa©«xło<łoowoł.r
S żau ow n ym  P aniom , ku ‘p ree izk o a  
d żen ii w ypadsm pt w iosów ,!h w rszy  1 

1 śtkim  '(y sy m  ku L M żysk an ii-tek i. 1 

w y cb . p o leca m y  s ła w n ą  i ty ^m , > 
czner-^ cslhrtbam, abaw ioturfm i u- 

w le ó c z o n t  (p o m a d ę 1

A -_ • ^  ^ _ Ol
f l e d i t r i n a  :j

Pohl-

, Pojedyncze składy m ^ *  W Białej, P*niK* ;f  a ■ an^fnA^«
’ JoLanny apt pod czarnym orłem, w Bochni p Niedzielski, w Buc^czuff.Aordrębski i Kei 
W Brpifąch pp W. H. Kloher i ’Neustein, w BrzeżanaćH pp. K eri* 1 Fadenhecht, W' 

Schróder, W Czerntow ł
Kloher i Neustein, v. . . .

Bursztynie pl, Nęcki, w Brzostku Porf. Zieniewicz, w Cieszynie p 
„  uśóh p J Różański i Ign. Schunrch, w Dębicy P- J- Masłowski, w Dzikowii ’p. N. ^prayńfn

K  e k t r o -  l V l C ( ł Y C Z I l V .  . - s k i .  w F0 1 ticzeniC - Worccl, w Glinianach P -  Hęim, w Gródku p. Tomaszewski,
' r V  ■;J ; J  ou.gEi pv Gotthelf Voss, p. Louis KrugCT, p William o Robant^ohn,

Wynaleziony przez braci M a r i e ,  do I wHusiatj ' ...... *" " p“l,ta m- i- . -  --- n.._Hireiatyhle a«str. p. Feliks Michalewfez, wTlusiątyme ros.

UD
iremer, 
■ " M n

p- Solcner,
Grzybowski, w ______

Kamieńcu jed o  - 
— Kołomyi pp.

lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, żę reach, we Lwowie p Jfibenbergęr- apteka pod węg. korori^, apteka pod ziłhtym lwem, apteka
bandaż panów Marie, nźytfeczuiejszym^ jest p0(j złotym słoniein, p. Hera i -p. jBrun, w Lubaczowie p 1 Maresęb. w Łaśeueie p. Swoboda,

  -znacznej objętości, jak również z
na ‘najego działanie elektro - medyka! 

ne, które wybornie leczy tę niemoc. Scieśaią

“p. F- Switals

Wydawca H i p o l i t  S t u p n i c k i .

od wszelkich bindażów dotąd wynalezionych,,.. )(W: Mościskach 
a to ze względu d o s k o n a ł e g o  podtrzymywa-. Przemyślu
nia ruptur -znr ..*• -A,®nip* * ■ —
uwagi na -Bśie 

_-bi
i przyprowadza do normalnego stanu części 
tworzące rupture, leczy zaś w bardzo krÓt-i 
k to  czasi^, ' .  * łlfl

Gena prostych bandażów 2 0  złr. , DO - 
dwójnych i pępkowyćh bandaży 30 ż ł r , ala 
dzieci rl& zh., Do każdego dołączona jest 
metoda użycia.

Dostać móżńż w Apteeć w e Lwowie u 
t .  R ab«ra, w  Krakowie u:jj. Mfezyńsk ie 
go . w Skkdzie materjałów aptecznych p,
G a llego  w Warszawie, tudzfćż u p. Cbro- 
ś ciekłego w Wilnie, . 323 ZrrO
11 1 ffiiiiiirm i i w i i w i u m i i r i w

Krakowcti

enbergęr apteka pod węg. koronń, apteka poi^dlhiZŷ
Łaścućie.

Polaczek, w 
. Pr

A- Jaskiewię?. w Rozdole d. Krzv

J Sząlbot, w Narolu p, Fędęrbnsclu _ w Oświecimie p. W,
Nahjik i Praczyński, w PrzocńyślahaCh  ̂ p. Iflfędlicki, w Przeworski'

P, .
RaJer' . rw - .•i. w Rawie p. Diestl, w Radziebhowtie m

W„ Majewski i Rudolf Switalski aptekarz, .w Sędziszowie. J. Kownacki w Sieniawię. 
'orowićż, w T unopolu p. Mo- 
■ Wadowicach p. Górecki, w

  .  ir.. . .  _ . tębski, iw .  Żółkwi p Krzyżanów/
Petescb, w Zurawnie p. Postępski w Zatorze F  Winnicki, a Limam -ski, w Złoczowie p. 

wie J. Hayerland.
PP- przedsiębiorcy, którzy by sobie żvczyli lńieć ten balsflm w swoim składzie 

s , .racąą ^ię .zgłosić^do jednego g  głównych składów 1

Ceąk dla Austrji jednej flaszecźki kosztuje 1  złr. 50 kr. w. a — dla Niemiec i  pru
ski talar — dla Rosji 1 rubel w srebrze — Dl,v Anglji S śzylingow -  'dla Francji'3 fran
ki — dla Turcji 24 pigstry — .dlą Ameryki i ’/ ,  dolara. 168 (20—0 ) ““

aBgnraa©— w anM -wi ghg  łiiiaaawww iwwfcgjBggtawng 1 mrgm f o M — ad>
W Redaktorowi^; J  an D o b r z a ń s k i ,  W i t a l i  &̂rS m o c h o w ś k i

( 20-

Ii tece pod  OpafrżLioścłi. A dolfa  
lnera, daw nłaj L an eregr zkąd 

w ąpetkle obstw lanał jak najstaran
niej uskuteczniają się. • „; •

Mniejsze- sU ady mają B o.ef.u -i*  S  
NiedaieJski, B r z ę 4 a n y B . Fą- ® 

denhfecht. B u c z  acz;. M. LipscłriiJż, S  
G a d r u i o w c e ,  J. lo m a n es 7  apt?, Ą  

Je lgh. Scnnirch Gi c a z  y  n; E. 'fichr “  
der, D e m b i c a : -J .F, r Maałewsk' ap -̂

.' m y j a*.r Roser et Kohn '4  Jak.f Nterft. 
heli; K o m a r n e  ń , Umperi, 
K r a k ó w  Józei Jahn Leoi Fe 
tuch, L is  ko: Manącayńśki apt.. Ma- 
n a s t ć r z y s k a :  J Dipschiti , Ołb-  
mu n i e c :  M. Koberg P r * b o iy śd :
Bd. Maahalski, P o m o r z « n y : Mo- 
'naczyński aptekarz R a d o w c  e  i. 
Schnirch, R z e s z ó w :  F r i  Bchajer, 
S a m b o r  1 Kriegseiseń apt., i St. 
Riedl a p t.,'S a n o k : J.Jaklitseh, S t a -

g - n i s ł ą w ó w :  3>. TomśnekapL,S.’t c y j :
J  ̂ ■ Sidorofwier apt, -S ttó isąW ft. g .

s
t
6

wio-*1: W ia t. Kteczkowak. apt flu-V- 
b a; A Gzyrniański, L a l i!s»m .yk t  
J Kodcębski: i w  innych aptekach 
miast zagranicznych (400)- Za  prze- 
ksżanieni naieżytości przez pocztę ro- 
zsełai dónf kotmsowyK. Mallv y /  W ie
dniu Wiedeń,
it • 123 (8—0i**r

lOOOOOOOOOtJOOOOOÓOOOOOD*
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